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Na pierwszej stronie 80 groszy.
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Tak zawsze bywało.
S w e g o  cz asu  donie ś l i śmy  o z e rw a n iu  

r o k o w a ń  p r o w a d z o n y c h  prz ez  N. P .  R. 
z Jednej  s t r o n y  a Ch.  I). z d rugie j  w 
s p r a w i e  p o ł ączen ia  obu s t ro n n ic tw .  R o ­
k o w a n i a  nie p r z y n io s ły  p o ż ą d a n e g o  z la ­
nia się tych  d w ó c h  s t r o n n ic tw ,  a to z w i ­
ny k i e ru ją cy ch  osobistości  w Chadecj i ,  
jak w y r a ź n i e  p isze pr a sa  e n p e e r o w s k a .  
P r z y w ó d c y  n a r o d o w e g o  ruchu  robotn i ­
cze g o  w P o ls c e  przej rze l i  w ido cznie  u- 
k r y t e  cele w o d z ó w  chadecj i ,  z m i e r z a j ą ­
ce do z l ik w id o w a n ia  n ie ty lko  sa m o d z ie l ­
ności  s t r o n n i c t w a  jako tak iego,  ale wo- 
góle do  c a ł k o w i t e g o  zn ies ien ia  z po­
w ie rzchn i  po lsk iego życ ia  po l i tycznego  
n a r o d o w e g o  ruchu  r o b ot n ic zego  i w chł o  
nięcia  go w w ł a s n e  sze reg i .  Na  tego  r o ­
dza ju  p os ta w ie n ie  s p r a w y  każ de  s z a n u ­
j ące  się s t r o n n ic tw o ,  p os ia da j ące  w sw e j  
dz ia łalnośc i  p e w ie n  z a p a s  do ro b k u  i t r a ­
dycji ,  me  m og ło  się w  żade n  sposó b  pi­
s a ć  i nie d z i w i m y  się też,  że w y b i t n ie j ­
s z y m  in d y w id u a ln o ś c io m  w  N. P .  R. 
w c a l e  nie u śm ie cha ła  się e w e n tu a ln o ś ć  
usunięc ia  ich w -cień i d o b r o w o l n e  za- 
P rzągn ię c ie  w r y d w a n  w o J z a  chadec j i  p 
Korfan tego .

Nastę ps tw a  zerwania rozmów połą­
c z e n i o w y c h  de lega tów obu stronnictw
odbi ły  się i na Ś lą sk u  b a r d z o  p o w a ż n y m  
odgło sem.^  W  sz e r e g u  mias t  n a s z y c h  w 
os ta tn ich  dn iach  o d b y ł y  się konferenc je  
d e l e g a t ó w  n a r o d o w e j  part j i  robotniczej ,  
n a  k t ó r y c h  p o w z ię to  s z e r e g  rezo lueyj  
a p r o b u j ą c y c h  s t a n o w i s k o  naczelnej  w ł a ­
d zy  s t r o n n i c t w a .  Na konferenc j i  w K a ­
to w ic ach  r e f e r o w a ł  p r z e b ie g  r o k o w a ń  z 
c h a d e c ją  s a m  p r e z e s  N. P.  R. p. P o p i e ’. 
W toku s w e g o  p r z e m ó w i e n i a  m ó w c a  od 
C z y t y w a ł  z e b r a n y m  w a ż n ie j s z e  Uo.,;jy 
P r o to k o łó w  z o d b y t y c h  pos iedzeń  korni- 
Ni po łą czen iowej ,  s t a r a ją c  się w ten spo  
£ob jak na j dok ła dn ie j  p r z e d s t a w i ć  prze-  

cg  r o k o w a ń  o ra z  ce le m u ła tw ie n i a  w y ­
robienia  o b j e k t y w n e g o  sądu  u zebra-  
u y e h , , k to ponosi  winę  za z e r w a n i e  r o ­
k o w a ń .  C h a r a k t e r y s t y c z n y m  o b ja w e m  

fakt, że wiadom ość o zerwaniu ro­
kowań byna mniej nie w płynęła depry­
mująco na robotników — jak pisze sa m a  
p r a s a  e n p e e r o w a  — ow szem  dał się od­
czuć ży w y  entuzjazm do w ytężonej pra­
cy nad w z m o c n ie n ie m  s z e r e g ó w  n a r o d o ­
w ego  ruchu  robotn iczego .  To  męskie  
s t a n o w i s k o  — pisze dalej  ta sa m a  pra sa  

zna la z ło  s w ó j  na j lepszy  w y r a z  w n i ­
żej podane j  rezolucji ,  k tó r a  zos t a ł a  p r z y ­
jęta je dn om yś ln ie  p rz ez  w s z y s t k i c h  z e ­
b r a n y c h :

Konferencja przyjmuje z najwyż- 
szeni uznaniem do wiadomości spra­
wozdanie o stanowisku, jakie w to­
czących się rokowaniach zajmowali 
przedstaw iciele N. P. R. i w yraża im 
za to podziękowanie.

C tlU\x/ (̂ ,a l s z y ch rezo lue yj  p o w i a d a :  
k r , ' ' ó w ' 0 wy t wo r z o n e j  sy tuaei i  
u, i r?nc â Poleca zarządowi woje- 
wodzk.emu N. P. R. wraz z posłami
cńr-in i  Eeim śląski zd ecy d o w a n ie  
s łó w  N pUSpmodziel!iienia akcji po- 

w  se  mie śląskim i uto-
k m b e m  n' da l s z e i w s p ó ł p r a c y  

\ ‘ E  5 , Pt,.Sł°uW C h ’ D - w takich g r a m - d c h ,  j akich w y m a g a ć  tego  b ę ­
dzie ogólny  in te res  p o l i t yc zny  i s p o ­
łeczny  ludu ś ląsk iego .

Koniec kryzysu za p6ł roku.
^omvSlne wróżby MussolinlegOo

Londyn. „ N e w s  Chronicie" ogłasza  
w y w i a d  s w e g o  k o r e s p o n d e n ta  z Musso- 
linim, k t ó r y  w y r a ż a  p r zeko nani e ,  że 
k r y z y s  w s z e c h ś w ia to w y  osiągnął sw ój  
n a jw y ż sz y  poziom, co potrw a około  6- 
ciu m ies ięcy .

W drugiej p o łow ie  obecn ego  roku 
Mussolini sp od z iew a  się popraw y. T r z y  
zag adn ie n i a  m u s z ą  zna le źć  ro zw ią za n ie .

a m ia n o w i c i e :  s p r a w a  d ł u g ó w  w o j e n ­
nych ,  roz bro j en ia  i b a r j e r  c e ln ych .

Co  się t y c z y  s t o s u n k ó w  po m ię d z y  
F r a n c j ą  a  W ł o c h a m i ,  Mussolini o czek u ­
je zbliżenia francusko - w łosk iego .  M u s ­
solini podkreś l i ł  b e z w z g l ę d n e  pragn ien ie  
pokoju,  k t ó r y  iest  W ł o c h o m  n ie zb ęd n y  
dla p r z e b u d o w y  go sp oda rc ze j .  R ó w  
nież w z g l ę d e m  J u g o s ła w i i  W ł o c h y  pra-

Z obrad Sejmu Rzplitej.
W a rsza w a . Na w s tę p ie  w c z o r a j s z e g o  

pos iedzenia  S e jm u o des ł ano  do komisji  
s k a r b o w e j  szerćg  rozporządzeń, p r z e ­
d ł ożon yc h  S e j m o w i  do  za tw ie rdzen ia .

W  p i e r w s z e m  cz y ta n iu  od es łan o  
do o d n o ś n y c h  kom isy j  s z e r e g  us ta w ,  ki l­
ka p r o j e k tó w  u s t a w o d a w c z y c h  o za 
m ia m e  i s p r z e d a ż y  g r u n t ó w  p a ń s t w  i- 
wych ,  p rojekt  u s t a w y  o w p i s y w a n i u  do 
ks iąg  h ipo te cznyc h  na rz ecz  S k a r b u  
P a ń s t w a  n ie rucho mo śc i  p a ń s t w o w y c h  
b ę d ą c y c h  w z a r z ą d z i e  p a ń s t w o w e g o  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  Poc z ta  Polska ,  T e l e ­
gr af  i 1 elefon. Zkolei  p r z y s tą p io n o  do 
now eli dc u sta w y  o uposażeniu funkcjo- 
narjuszów p a ń stw o w y ch  i w ojsk o w y ch

Następnie  p r z y s tą p io n o  do pier­
w sz e g o  czytania  projektu u staw y  o 
szkołach  akademickich. W  dyskus j i  p o ­
seł  C zetw ertyń sk i iKlub Naród.) p o d k r e ­
ślił, że p r o j e k t o w a n a  obecnie  u s t a w a  h a ­
muje r oz w ó j  mł odz ie ży  i w y p o w ie d z i  d 
się w imieniu s w e g o  klubu p r z e c i w k o  
temu pro jek towi .  P ose ł  Langer (S t ron  
Lud.) w y r a ż a  zdanie  że u s t a w a  jest 
sz kod l iw a .  P o s e ł  Piótrow ski ( P P S )  je-d 
zdania,  że pro jek t  jest  s k r ę p o w a n i e m  
wolności  n a u k o w e j  i w imieniu P P S .  z a ­
k łada  pr z e c iw  niemu sp rz e c iw .  Po se ł  
Bryła (Ch.  [).) k r y t y k u j e  os t ro  p o s z c z e ­
gólne po s t an o w ie n ia  pro .ek tu  i ubole wa 
nad s k r ę p o w a n i e m  autonornji  w y ż s z y c h

uczelni .  P o s e ł  Griinbaum (Koło Ż y d o w ­
skie) po tęp ia  pro je k t  i z a p o w i a d a ,  że 
klub jego  g ł o s o w a ć  będz ie  p r z e c i w  p r o ­
jek towi .  W  cz a s ie  p r z e m ó w i e n i a  posła 
( irunbauma na ł a w a c h  Kiubu N a r o d o ­
w e g o  p a n o w a ł a  w r z a w a  i pa d ł y  r ó w ­
nież o k r z y k i  pod a d r e s e m  m ó w c y .  Na 
tern d yskus ję  w y c z e r p a n o .  P r o j e k t  u s t a ­
w y  o des ła no  do komisj i  o ś w ia to w e j .  — 
Nas tę pne  po s iedzen ie  odbędz ie  się w 
ś rodę  18 bm. o godz.  16-ej.

W arszaw a . Na pos iedzeniu s e jm ow e j  
komisj i  bu dż e to w e j ,  budżet rent 1 e m e ­
rytur referow ał poseł W agner (B B ). — 
W z r o s t  e m e r y t u r  w y n i k a  na tur a ln ie  z 
p o w o d u  w z r o s tu  l iczby e m e r y t ó w ,  ale i 
z p o w o d u  w z ro s tu  pr z e c i ę tn eg o  z a o p a ­
t rzen ia  na I osobę ,  co t ł u m a c z y  się 
z w ię k s z e n i e m  wy s łu gi  lat. Re a l noś ć  te ­
go budż e tu  s ta ' e  sie z k a ż d y m  rokiem c o ­
raz w i ę k s z a  i zb l iżamy się do realności  
w 100 proc.  P r z e c h o d z ą c  do budż e tu  
rent  inwal idzkich  r e f e r en t  podkreś l i ł  
zna c z n e  zmnie jszenie  się tego  budże tu  
w p o ró w n a n iu  z rok iem ub ie g ły m  o 2(1 
milj. P o om ó w ie n iu  posz c z e g ó ln y c h  
d z i a łó w  bu dże tu  r e f e r en t  podniós ł  n a ­
cisk na ukrócenie w szelk ich  pogłosek,  
że rzad z n o w e lizo w a ł  u sta w ę  inw alidz­
ką dla da lszych  oszczęd n ośc i  i o jaldemś  
zmniejszeniu d o ty ch cza so w y ch  rent i 
emerytur.

g n ą  p o p r ą w v  o b e c n y c h  s t o s u n k ó w ,  k t ó ­
re  nie są  z a d a w a l n i a j ą c e ,  l ecz s p r a w a  
ta — z d a n ie m  Mu ssol in iego  —  w  k a ż ­
d y m  raz ie  nie z am ąc i  życ i a  eu ro p e js k i e ­
go, a l b o w i e m  W ło ch y  w  stosunku do 
J ugosław ii  nie mają d ą ż e ń  zaczepnych .

Senator  T argow sk i prosi o sąd  
m arsza łkow sk i.

Warszawa. W związku z zarzutami ka­
towickiej „Polonii*' pod adresem senatora 
Targowskiego (BB) wystosował  on do mar­
szałka Senatu pismo, w którem prosi tn. in. 
o powołanie z urzędu sądu marszałkowskie­
go dla rozpatrzenia sprawy.

P rzesilen ie  rzą d o w e  w  Rumuifji.
Bukareszt. Wczora j  o godz. 16-tej król 

Karol przyjął na audiencji premiera Maniu, 
który złożył na jego ręce dymisję gabinetu. 
Dymisja została przyjęta i jak przypusz­
czają w kołach politycznych, misja twoi że­
nią nowego rządu zostanie powierzona Vai- 
dzie.

Zawieja śnieżna.
Bukareszt. Od 2 dni i 2 nocy sza'eie w 

Mołdawii (Rumunia) niezwykle gwał towna  
śnieżyca. W miastach Odobesci i Tecuciu 
śnieg osiągnął wysokość  6 metrów,  co u- 
niemożliwia mieszkańcom opuszczanie do­
mów. Z powodu mrozów i głodu zacliodzą 
niemal codziennie wypadki  śmierci. W kil­
ku wsiach mieszkańcy musieli zorganizo­
wać s t raż celem odstraszenia zgłodniałych 
wilków.

N iem cy nie ż a ło w a ły  i nie żałują p ie­
niędzy na przeciw poiska  propagandę.

Bruksela. W. związku z kampanją rewi­
zjonistyczną niemiecka, skierowana prze­
ciwko Polsce brukselska „La Nation Beige" 
pisze, że dziś sa dowody, że Niemcy wyda­
wały pieniądze na propagandę bez licztJa, 
podczas gdy na płacenie reparacyj ich nie 
mają. lież to dzienników' zagranicznych zo­
stało przepłaconych przez Niemcy, aby 
bronić ich polityki i znaleźć poparcie dlą wy  

suwanych przez nich żadań.

W  p r z e t ł u m a c  i na język  c o ­
dz ien ny  rezolucje toczone  p ó w k .J a -  
ją, że robotnicy z . . jo śc ią  przyjęli taki 
a nie inny obró t  r o k o w a ń  do w i a d o m o ś ­
ci, a n a w e t  dziękują s w o im  p r z y w ó d c o m  
za ich s t a n o w isk o .  W y n i k a ł o b y  z tego.  
że jednak  dążeni a  w ła dz  s t r o n n i c t w a  J o  
p o łączen ia  z chadec ją ,  na k tóre j  cze le  
stoi m ą ż  tego pokro ju co p. Korfan ty ,  nie 
koniecznie  sz ły  w p a rz e  z pr agnien iam,  
szare j  m a s y  z w o l e n n i k ó w  N. F.  R., a da 
'ej de legac i  d o m a g a ją  się od z a r z ą d u  w o ­
j e w ó d z k i e g o  i p os łó w  N. F .  R. w sejmie 
"ą sk i rn .  by  obudzil i  się z b e z w ła d u ,  w 
jaki popadl i  po przejśc iu pod kom endę  
•śląskiej chadec ji  o r az  jej w o d z a  i r o z p o ­
częli  sa mo dzi e ln ie  myś leć .  F o w i c d z i a n e  
jes t  w y r a ź n i e  i n i e d w u z n a c zn ie .  Oba  
dzi ło się w idoczni e  su mienie  i k r y t y c y z m  
u n ie k tó ry ch  dz i a ł a c zy  n a r o d o w e j  partj i  
robotn iczej ,  sk o ro  w z d r y g a j ą  się przed  
da lsze in  o b c ią żan iem  hipotek i  p o l i t ycz ­
nej s w e j  part j i  p o c z y n a n ia m i  w o d z a  c h a ­
decji  i za leca ją  s w y m  posłom.  bv  zaczęl i  
m yś le ć  ka te go r ia m i  samodz ie lnymi .

Ale u c h w a l a n e  rezo luc je  są'  z a z w y ­
czaj  p i ęk n ą  teorją,  nie zna jd u jącą  o d ­

d ź w i ę k u  w p r a k t y c e .  Nie bez p o d s t a w  
u w a ż a m y ,  że i we  w z a j e m n y c h  s t o s u n ­
kach  c h a d e e k o - e n p e e r o w s k i c h  nie p r ę d ­
ko przy jdz ie  do jak iegoś  roz br a t u .  Z b y t  
si lną in d y w id ua ln ośc ią  jest  j e szcze  bądź-  
e o b ą d ź  p. Korfan ty ,  by  zespó ł  poselski  
N F R .  w sejmie ś ląsk im m óg ł  mu p r z e ­
c i w s t a w i ć  się i s t w o r z y ć  w ł a s n ą  myś l  
po l i tyczną .  Istnieją w p r a w d z i e  w  łonie 
s t r o n n i c t w a  N. F.  R. si lniejsze,  bardz ie j  
k r y t y c z n e  i r o z u m n e  jednos tk i ,  zo s ta ły  
one  je d n ak  odsu ni ę t e  od d e c y d u j ą c e g o  
g łosu  w part j i .  W  tak ich w a r u n k a c h  
t rudno  jes t  m y ś le ć  o usamodzie ln ien iu  
się N. F.  R. na te ren ie  se jmu  ś ląskiego.

Niemnie j  już s a m a  chę ć  o d e r w a n i a  
się N F R .  od chadec ji  ś ląskiej  (w  re­
szc ie  Folsk i  n a r o d o w y  ruch robo tn iczy  
idzie samo dz ie ln i e )  n a b a w i ł a  lęku p. 
Korfan tego,  k t ó r y  też w or g an ie  s w y m  
pragni e  z a t r z e ć  w ra ż e n ie ,  j ak ie  w y w a r ­
ły w ś w ie c ie  p o l i t y c z n y m  o d ś r o d k o w e  
d ą ż e n ia  N. P .  R. i pisze,  że “ Ch.  IJ. me 
chc ia ła  z r y w a ć  n a w i ą z a n y c h  nici i dalej  
ż y w i  nadz ie ję ,  że  do tego  p o łąc zeni a  kie­
dyś  dojść musi,  g d y  s p r a w a  doj rze je .  Na- 
r az ie  nie jes t  ona  j e sz cz e  do j r z a ła  i wciąż

znajduje  się w  s t an ie  f e r m ent u" .  P r z y  tej 
sposo bnośc i  nie om ie s z k a ł  p. K. s w o ­
im z w y c z a j e m  z j ad l iw ie  za rz uc ić  N. P.  
R. b r a k  s t u p r o c e n t o w e g o  ka to l icyzmu,  
r e z e r w u j ą c  sobie  dla s iebie  jak z w y k l e  
w spo só b  k r z y k l i w y  pe łną  ka to l ickość .  
F i s z e  b o w i e m  dalej  p. K.:  „ . . . T u  nie 
chodzi  o n a rz u c a n ie  p r o g r a m u  Ch.  D. 
N a r o d o w e j  Fa r t j i  Rob otn icze j , - jeno  w y ­
raźnie o to, a b y  oba  s t r o n n i c t w a  za p o d ­
s t a w ę  s w e g o  b y tu  i za  ź ró d ło  życ i oda jn e  
dz iała lnośc i  u z n a ły  z a s a d y  c h rz e ś c i j a ń ­
skie  w  my śl  na uk  Kośc ioła  a  jako cel  
swo je j  dz iałalności ,  r e a l i z o w a n ia  ty ch  
za s a d  w życ iu  publ icz nem".  C i e k a w e ,  że 
pana  K. te r a z  dop ie ro  kłują w  o c z y  braki  
i n i edo skonałośc i  ka tol ickie N P R .  p r z e d ­
te m  nie p r z e s z k a d z a ł y  mu one r o k o w a ć ’ 
o p o ł ączeni e  z „ m a ł o "  ka to l ic ką  pa r -  
tją. Ale tak  z a w s z e  b y w a ł o ,  k iedy  ty lko  
panu  K. po w in ę ł a  się noga  lub co ś  nie 
uda ło  w  jego  ra ch u b ach ,  w ó w c z a s  o d s ą ­
dz ać  z w y k ł  s w y c h  k o n t r a h e n t ó w  pol i­
t y c z n y c h  od  czci  i w i a r y .  Śląski  o d ł am  
N F R .  mia ł  t ego już n ic ia z  d o w o d y ;  o b e ­
cnie p r z y b y w a  n o w y .  c.



bezczelny odwetowiec niemiecki w sejmie śląskim lży 
polskie niewiasty i szydzi z ich uczuć religijnych.
Niesłychane prowokacje posła Panta s trybuny selmowef.

Katowice.  Dzień wczorajszy ch  obrad 
w  sejmie śląskim poświęcony  by} d y ­
skusji generalnej  nad wnies ionym przez  
ś ląską radę  wojew ódzk ą pre l iminarzem 
budże tow ym . Da la  ona sposobność  
m ó w c o m  poszczególnych par ty j  do p rzy 
puszczenia genera lnego a taku na  w ł a ­
dze i urządzenia  pańs tw ow e .  P ie rw sz y  
zabra ł  glos poseł  Kempka z ramienia 
klubu Ch. D. W  przemówieniu  sw em  p. 
K. m. in. p rz y  omawianiu  zadłużenia 
ś ląskiego przemysłu ,  obawia  się, czv 
prz ypadk iem  głównymi wierzycielami  
naszego pr zem ys łu  nie są banki nie­
mieckie.  W  dalszych s w y ch  wyw odach  
potrąc ił  m ów ca  o s p r a w y  bezrobocia i 
skarbowe,  poczem zapowiada w imieniu 
sw eg o  klubu, że s tosunek jego klubu d r  
budżetu  będzie r zeczow y.  Następny 
m ó w ca  poseł  Witcz ak  w imieniu klubu 
N. Ch. Z. P.  u w aża  budżet  za realny i d e ­
klaruje ca łkow ite  jego poparcie.

W  spokojne i w  pow adze toczące  się 
ob ra dy  wniós ł  z miejsca nies łychane 
zaognienie poseł  Pant ,  przem aw ia ją cy  
w  imieniu klubu niemieckiego.  Na w s tę ­
pie tubalnym głosem oświadcza ,  że 
p rz ed łożony  budżet  uw a ż a  za czczą  for­
malność i boleje, że nie ma p ra w a  kon­
troli i k ry tyk i  w takiej formie, jaką bv 
p ra gn ął  zas tosować,  gdyby  by ły  p rz ed ­
k ładane sejmowi zamknięcia rachunko­
we .  Następuje dalej g w a ł to w n y  atak 
m ó w c y  na  władz e  administ racyjne,  
szkolne i skar bo we.  Nie w y s t a r czy ło  to 
bu tnemu Niemcowi ,  począł  a t akow ać  
T o w a r z y s t w a  Polek za to. że uchwal iło 
bojkot  t o w a r ó w '  niemieckich,  i wogóle 
panoszącej  się na Śląsku niemczyzny,  
dopatrując  sie w tern ucisku n a r o d o w o ­
ściowego Niemców w Polsce.  Zaa tako­
w a ł  dalej w  bezczelny sposób te same 
Polki,  że o d w a ż y ł y  się urządzić piel­
g r z y m k ę  do C zęst ochow y  i nie w y o b r a ­
ża  sobie, jak można pogodzić bojk U 
n i em cz yzny  z religijnością.  Tego  już b y ­
ło za wiele posłom z klubu N. Ch. Z. P  
pow s ta ła  n i ebyw a ia  w r z a w a  i zamie­
szanie,  w  powiet rzu  k r z y ż o w a ły  się 
okrzyk i :  , p ro wakac ja !" ,  „skandal !"  itp.
1 n iewiadomo jakby się skończyły  b e z ­
w s t y d n e  prowokacje  dla p. Panta ,  g d y ­
b y  marsza łek  sejmu nie prze rw a ł  posie­
dzenia na 10 minut,  przyw ołu jąc  kilku

posłów do porządku z zapisaniem do 
protokołu.

P o  p rz e rw ie  m arsz a ł ek  udziela g ło­
su ponownie  posłowi  P an tow i ,  k tóry  
czując już, że dalsze w y z y w a j ą c e  prze­
mówienie  i drażnienie uczuć na rodo­
wych  i religijnych P o la k ó w  mogłoby 
wziąć  dla niego zły obrót ,  wolał  niedłu­
go potem zako ńczyć s w e  prowoka cy jne  
i obra ża jące  godność  n a ro d o w ą  P o la k ó w  
przemówienie.

Dalsze k ry tycz ne  uwagi  do prelimi­
n ar za  budżetowego  wygłos i ł  poseł Ma- 
chej, przypisując  ca łą  winę za zajście 
wicewojewodz ie  Salonieruu, k tóry  de- 
monst racyjnem opuszczeniem sali w ra z  
z urzędnikami miał  rzekomo według p. 
Macheja  dać  has ło do os t rych protes tów

posłów N. Ch. Z. P .  W  rezul tacie sw ych  
w y w o d ó w  m ó w ca  uw aża  budżet za nie­
realny i nie do przyjęcia.  P r z e m a w ia ł  
jeszcze poseł Brzesko t  (NPR.),  p o św ię ­
cając większą  część s w y ch  w y w o d ó w  
k ry ty ce  polityki ubezpieczeniowej Za­
kładu Ubezpieczeń Spo łecznych  i sp ra ­
wom socjalnym.

W  odpowiedzi  na skandal iczny w y ­
stęp o d w e to w ca  P an ta  zabiera  głos po­
seł  Witczak.  Ow ia ny  głębokim patrjo- 
tyzmem protes t  klubu N. Cli. Z. P., w y ­
głoszony p rzez  p. poSła Witcz aka poda­
jemy poniżej w  pełnem brzmieniu.

„P.  P an t  przemówieniem wy soce pro- 
wokacyj tiem obrazi ł  nasze uczucia naro­
dow e oraz uczucia religijne kobiet ślą­
skich, ośmieszając zo rganizowaną przez

T o w a r z y s t w o  Po lek  pie lgrzymkę do 
Częstochow y.

P an  P an t  a t ak o w ał  w  sposób niedo­
puszczalny władze  polskie, w y s z y d z a ­
jąc przy tern stosunki panujące w pań­
s twie polskiem.

Wys tąpien ie  p. P an ta  — Klub N. Ch. 
Z. P. uznać musi za św iadom ą i j a s k ra ­
wą prowokację  ca łego polskiego spo łe ­
czeńs twa" .

Końcową część  posiedzenia w y p e ł ­
niło przemówienie  posła dr.  Gliicks- 
manna,  zresz t ą  mało  c iekawe,  przeła­
dow ane szumnemi f razesami  i komuna­
łami i niczem nie odbiegało od bladego 
przemówienia  jego kolegi Macheja.  T e r ­
min nas tępnego posiedzenia nie zos tał  
wyznaczony .

Nieudała demonstrarja przetiwpclska.
Berlin. P rzy g o to w a n ia  na ś rodową 

ber lińską manifestacje na rzecz p rz y łą ­
czenia Gdańska do N’emiec nie powio­
dła się. Samolot akademicki gdańskiego  
związku lotniczego r-od nazwa ..Gdańsk 
pozostanie niemiecki", który w ystarto­
w ał onegdaj rano do lotu propagando­
w ego przez 40 miast niemieckich, zahłą 
dził w  m gle i nie przybył w cale na lo­

tnisko berlińskie w  Tempelhof, gdzie 
zebrali sie iic/.ni przedstaw iciele władz, 
zw iązków  i stow arzyszeń  z 120 sztan­
darami. Po odwołaniu manifestach na­
deszła wiadom ość, że samolot „Gdańsk 
pozostanie niemiecki" z powodu nie­
pogody zaw rócił do Słupska i tam w yła­
dował. Termin podjęcia dalszego lotu 
nie zos ta ł  na razie wyznacz ony .

H tier zapełnia pusta kasę partyin?.
Berlin. P r z y w ó d c a  n a ro d o w y c h  soc ja­

lis tów  Hitler udał sie zp o w ro te m  do Lipne 
cel.em da lszego  p row adzen ia  kampanii w y ­
borczej.  W e d łu g  p ra sy  liberalnej, pobyt 
Hitlera w  Berlinie zw ia z a n y  by ł g łów nie  z 
trudnośc iam i f inansow em i partii.  P r z e w o d ­
n iczący  Reichstagu  G oering  w  zw iązku  z ta 
w łaśn ie  so ra w a  w y je ż d ż a ł  zag ran icę  ' p ro ­
w adz ił  p e r t rak tac je  o uzyskan ie  po tyczk i .  
O dpow iedn ie  rokow ania  z a k o ń cz y ły  się po­
dobno w Berlinie i z o s ta ły  uw ieńczone  po­
w odzeniem . Z drugiej s t ro n y  Hitler  miał 
p row adz ić  ro zm o w y  w sp raw ie  ew en ta lne-  
go dalszego  odroczen ia  p rac  Reichstagu. 
Do spotkan ia  z kanc le rzem  Schle icherem  
nie doszło. P ra sa  nie w yk lucza  m ożliw o­
ści tak iego  spo tkan ia  do  w y b o ra c h  w Lip- 
pe. ti. d o  16 s tyczn ia .  J a k  donosi ..Vossische 
Z tg .“ . kanclerz  Schleicher ma zapros ić  ty m ­
czasem  p rz y w ó d c ó w  cen trum , partii ludo­
wej i n iem iecko-narodow ei.  Z p rzy w ó d ca m i 
ty c h  s t ro n n ic tw  ma b yć  om ów iona  sp ra w a

przebiegu se s ji lub dalszego  odroczenia  
Reichstagu.  P rz e c iw k o  odroczeniu  w y p o ­
w iadają  sie oprócz  kom un is tów  jedynie  nie- 
m iecko -nam dow i.

Badanie koni.
Bielsko. Od 10. bm. o d b y w a  się na 

terenie powiatu  bielskiego badanie koni, 
celem w y kry c ia  utajonych ognisk no­
sacizny.  Badanie p rz ep ro w adza ją  leka­
rze we te rynaryjn i  delegowani  przez  Mi­
ni s ters two Rolnictwa.  Dziennie zostaje 
zba dany ch  około 150 koni. Dzięki za ­
rządzeniom s t a ro s tw a  i zrozumieniu do­
niosłości akcji ze s t rony gmin i właśc i ­
cieli koni, spęd koni o d b y w a  się ściśle 
według ustalonego planu. Do badania 
zostaje do prowadzon ych prawie  100 
proc. koni. Badanie zostanie ukończo­
ne w  powiecie bielskim 20 bm.

Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnienia III. 
klasy 26-ej loterji państwowej padły słówue 
wygrane na następujące numery:

Zł 15.0(H): 89056.
Zł 5.000: 46987 122128.
Po  2.C00 zł na N -ry : 4417 114145 118714

135888.
Po 1.000 zł na N -ry: 16987 31685 78814 115514
Po 500 zł na N -ry: 53494 53902 73649 8U720 

108188 1112(19.
Po 400 zł na N -ry : 8235 22116 31723 34*83 

41126 46614 56372 73923 78S59 101554 1U9453
123798 142407 147329.

Po 300 zł na N -ry: 9036 12234 12560 15613 
30592 30727 45070 51144 62993 73360 88301 
89078 94889 101809 104302 111197 114893 116172 
119671 120827 128064 140145 142116 147932.

Po  250 zł na N -ry: 2614 7672 18223 21813 
34438 56543 59570 76965 81253 112385 130158
132985 133880 1350072.

Prem ie (zl 70.000 podzielonych zostanie po­
m iędzy ponow nie w ygryw ające  losy, w zależ­
ności od Ilości tychże. W ysokość poszczegól­
nych prem ij zostanie ustalona po ciągnieniu 3-ej 
klasy),
N-ry: 249 1891 3872 4772 4743 5373 5825 8087 
9036 1Q901 11850 13148 14195 14719 17859 >2870
23134 26452 31052 .32987 33201 36657 37143 38779
38914 38936 42021 44041 47715 50684 50975 51144
51634 51704 57582 60713 654bl 66085 67797-68518
68681 72370 79345 80500 81253 83443 8615" 67647
88281 S9056 95700 96498 96971 102935 105787
108607 109365 110367 110793 1130S8 115443 U5671
118734 125176 125268 126123 128381 135360 135710
136697 137117 137681 140303 146442 147994.

Obrona Młodzieży Polskiej zagranica
przed  wynarodowieniem  fest obowiązkiem  całego n a ro d u  ! 

Bafkl sk'atfaYe na listy Wo'ewAdzk ego Kcmitelu Fundusiu Szkolnictwa Polskiego zagranico.

Sćii^ię Ećandos
P O W I E Ś Ć .

2 ) (Ciąg dalszy.)
—  Mówisz  p a n ?  I mnie się tak zd a ­

wało ,  ale nie byłem p ew ny  swego.
—  Co się tutaj dzieje?.. .  Cóż to za 

zbiegowisko po n o c y ?  — dał  się nagle 
s łys zeć  z dołu głos, w k tó rym brzmiała 
świadomość znaczenia  i w ładzy  had 
zgromadzonymi.

—  Ach to pan, panie Niquelet,  chodź 
że pan prędzej  na górę.

Liczne g ło w y  wychyl i ły  się nad po­
ręcz kręconych  ślimakiem schodów,  aby 
z niecierpl iwością przyj rzeć  się g ra m o ­
lącemu się po s tupięćdziesięciu stopniach 
odźwiernemu,  małemu, suchemu człecz- 
kowi . S t ra sz l iw a wieść w y rw a ł a  go z 
s łodkiego snu i ciepłych prześcieradeł ,  
co go wprawiło  w szka radny  humor.  
Ażeby prędzej  s t anąć  na miejscu w y p a d ­
ku, poprzesta ł  na włożeniu jedynie 
s w y c h  aksami tnych  spodni. S iw e włosy 
w y g lą d a ły  z pod s t arego  kapelusza,  a 
rżys ko sześć dni nie golonej brody, na­
daw ało  jego tw a rz y  podobieńs two do je­
ża  morskiego.

— Co się tutaj dzieje, do kat a!  — 
zawołał  raz  jeszcze,  w y l ą d o w a w s z y  na

piątem piętrze.  —  Któż to pozwala so ­
bie zakłócać spokój nocny micszk/C- 
com tego domu s t rze laniem z r e w o lw e­
ru nocną p o rą ?  — pytał  gn iewnym  jak 
zg rzy t  noża po szkle głosem.

— To  s t ary  dziwak z szóstego pię­
tra, kochany panie Niquelet.

—  Co, pan Lor io t?
—  Zdaje mi się, że nie kto inny!
—  No, to nie do uwierzenia! Dam ja 

mu zaraz  nauczkę —  wołał  Niquelet z 
wielkiem oburzeniem,  zabierając się 
przejść schody ostatniego piętra,  i czu­
jąc za sobą nas tępujący mu na pięty or­
szak zg romadzonych  lokatorów z ko­
bietami na czele.

Tłum ten. widziany zgóry.  da łby hu­
moryście  bogaty  matęr ja ł  do śmiesz­
nych obrazków.

P r z y s z e d ł s z y  na górę,  zwróci ł  się 
odźw ie rny  do czw ar ty c h  drzwi  ko ry ta ­
rza i zapukał  do nich po t rzykroć ,  pod­
czas  gdy jego najmniej  z cz terdziestu  
osób składająca się świ ta,  z p o w s t rz y ­
manym  oddechem oczekiwała  skutku 
tych pi erw szych  k roków  na drodze  od­
krycia.

Grobowca c isza nie zos tała p r z e r w a ­
ną  ża dnym  objawem  życ ia  z tamtej 
s t rony zamknię tych drzwi  — m ieszka­
niec pod dasza  nie dawrał  odpowiedzi.

—  Pan ie  Loriot  — wołał,  raczej 
krzyczał  odźwierny pod drzwiami  mo­
czącego lokatora — o tw ó rz  pan, prz e­
cież to ja jes tem:  Niquelet.

— Dlaczego właściwie  narobiłeś pan 
tego hałasu z r e w o l w e r e m ? !

Lecz gdy i te zapytania  pozostały 
bez odpowiedzi,  odźwierny schylił  się. 
aby  za jrzeć przez dziurkę do klucza. 
Nies tety klucz tkwił  w zamku od środka 
i jedyna rzecz o jakiej Niquelet dowie­
dział się w ten sposób było,  że świeca  
pali się w pokoju.

Nie mogąc jednak nic więcel  odkryć  
okiem, przy łoży ł  ucho do zamku,  spo­
dziewając  się innym zmysłem lepszy o- 
s ięgnąć skutek.

— Nic nie widać,  i nic nie s łychać  — 
mrukną ł  zniechęcony, podnosząc g łowę

— Panie  Leoriot,  czyś  pan c h o r y ?  — 
wołał  na nowo,  a tym razem coś p o d o b ­
nego do o b aw y  przemknęło  po jego 
twar zy .

— Wyłamcie  drzwi .  Niquelet! Trzeba 
koniecznie zobaczyć,  co się tam s t a ł o 1 
— zawołał  nagle mieszkający na piątem 
piętrze czeladnik stolarski .

I po tych s łowach wystąpi ło  kilku 
silnych tj^ężczy/n. ochotnie zabiera ją­
cych się do w y p a rc ia  drzwi ,  wedle 
w s k az ó w ek  czeladnika.

Ale odźwierny Niquelet zastąpił  im 
drogę,  woła jąc :  powoli, ludkowie,  po ­
woli, czy was  szatan  opętał,  że przemo­
cą chcecie do cudzego mieszkania s ę 
do s t ać? !  Ja  tu odpowiedzia lny jestem 
za spokój i porządek w tym dotnu. me 
wy.  T rzeb a  przedew szys tk ie m za w ia ­
domić policję. W y b i a ć  cudze d rzwi !  
Nawarzyl ibyście  sobie i mnie piwa.

— Tak,  tak!  p ra w dę  mówi,  — oz w a ­
ła się jedna ze s t ar szych  kobiet. T r z e ­
ba uprzedzić komisarza  policji kryminal ­
nej, albo chociażby tylko policji porząd­
kowej.

— Do mnie należy,  co ma być zro­
bione, już w y  mnie uczyć nie pot rzebu­
jecie. To powiedziawszy,  Niquelet po­
biegł jednak po policjanta. Schodząc  na 
dół, zrzędził  i mruczał  pod szp a k o w a­
tym w ą se m :

— To dopiero przyjemność !  Może 
zbrodnia w domu. Co ja będę miał lata­
niny i trudu. Taka  psia pogoda,  deszcz 
siecze, a tu t rzeba  lnedz po ulicy.

(Ciąg d a lszy  n as tąp i.)



Kronika bleżaca 1 Z Cieszyńskiego.
O ktawa św . Trzech  

Króli.
Ś w . P otytusa, męcz.  
Ś w . Leoncjusza, bi­

skupa.

Kalendarz słow iański: Bogomir .
Jutro sobota, 14 styczn ia: Ś w . F e ­

liksa z Noli, kapłana .
*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7 39;  o godz. 16,07.
K s i ę ż y c a  o godz.  18,00, o godz. 8,56. 

*

Z historii Śląskie*.
13 stycznia. 1203. Biskup w r o c ł a w ­

ski Cypr jan  wpro w adz i ł  uroczyście 
sp ro w adzone  za poś rednic tw em św.  J a ­
dwigi  z Babina  (Bamberg)  w  Górnej  
Bawar j i  niemieckie benedyk tynk i  do kia 
sztoru w  Trzebnicy. P ie r w s z ą  ksienią 
by ła  Pie t rys ia .  nauczycie lka  św.  J a d w i ­
gi. —  1327. Książę H en ry k  VI zwolni ł  
sw y ch  poddanych od przymusu  u ż y w a ­
nia języka polskiego przed sądami . — 
1443. Najs tar szym oryg inałem czeskim,  
jaki się prz echo wał  do naszych  czasów,  
jest dokument  sporządzony w  roku 1443. 
Do tycz y  on sp rzedaż y czynszu oo. do­
minikanom w  Raciborzu przez  księcia 
W a c ł a w a .  —  1552. W d o w a  królowa 
Izabela przejęła księstw a Racibórz i 
Opole. — 1588. Arcyksiążę  Maksymil jan 
przeniósł  się do Wielunia,  zabranego  po­
przednio pod nieobecność Koniecpolskie­
go. —  1919. W Opolu odbyw ało się ze­
branie polskiej Rady Ludowej. Źołnier- 
stw o  rozjuszone wpadło na salę i roz­
w iązało zebranie. P rzew odniczącego a- 
resztowano.

W  roku: 1515. Czeski  król W ł a d y ­
s ł aw  nakazał  biskupowi  wrocł .  Janowi  
Turzo  znieść skład miedzi w Nysie, któ­
ry  tam z jego przyzwoleniem urządzili  
augsbur scy  Fuggerowie  w b r e w  p rz y ­
wilejom W ro c ław ian  i księcia F r y d e r y ­
ka  lignickiego. — 1515. Biskup wrocł .  
Tu rzo  doprowadzi ł  do skutku m ałże ń­
s two F ry d e r y k a  II k s . l ignickiego z Elż­
bietą Jagiel lonką,  s ios trą rodzoną króla 
Zygmunta  I Starego,  córką  Kazimierza 
Jagiel lończyka i s ławnej  Elżbiety au­
striackiej.  —  1515. W  miejscu, gdzie w 
Gliwicach s tał  d rew nian y  krzyż,  w y s t a ­
wili obyw ate le  d re w niany  kościółek św. 
Krzyża .  Franciszkanie,  Polacy,  k tórzy 
pojechali do Włoch,  by zapoznać się z 
reformą ich zakonu,  w ra ca ją c  przez  Oło­
muniec do Gliwic,  zbudowal i  obok ko­
ścioła św.  Krzyża  klasz tor  d rewniany 
1611 r., k tó ry  był m at ką  k lasz torów re­
formackich w  Polsce.  — 1515— 1527 
W odzisław  należał  do ba ro na  Welczka 
Gutenlanda,  później barona v. Kinspe’-- 
ga. — 1516. Jakób  Salza,  późniejsz ' /  
biskup wrocł .  kanonik w G łogow ie, zo­
s tał  przełożonym szkoły  katedralnej  we  
Wro cławiu .

Pow rót P- E. Pieczki na łono Kościoła 
katolickiego.

B y ł y  ducho wny  starokatol icki p. Er­
nesty P ieczka  w kościele św.  Antoniego 
w  Siemianowicach po wyrzeczeniu  się 
wszys tk ich  błędów sekciarskich wobec 
ś w iad k ó w  złoźvł  uroczys te  wyznanie  
w ia ry  i zos tał  t em sam em  ponownie 
przyję ty  w  liczbę w y z n a w c ó w  Kościoła 
r zym sko  - katolickiego.

— O zniesienie opłat od zaśw iadczeń  
dla em erytów . Zarząd główny  Związku 
Niższych P r a c o w n ik ó w  Pocz t ,  Te leg ra ­
fów i Telefonów wys tąp i ł  do minis ter ­
s t w a  poczt  z mem or ia ł em w  sprawie  
zniesienia opłat ,  jakie uiszczać muszą 
Pracownicy,  pr zechodzący  w stan spo­
czynku,  ubiegający się o zaopatrzenie  
emeryt lane ,  jak również  w d o w y  i sie­
roty po pracownikach.  Mianowicie przy 
s taraniu  się o em er y tu rę  konieczne jest 
przedstawienie  władzom  różnego rodza­
ju zaświedczeń,  za które s t a ro s tw a  i ko­
misar ia ty  policji pobierają opłaty  w w y ­
sokości kilkunastu złotych.  Sumy te 
przek racza ją  zupełnie możl iwości  p ła t ­
nicze p raco w ników  lub ich rodzin. Mi­
ni s ters two poczt  i telegrafów,  uw zg lę­
dniając przeds tawione w memorja le  po-

Rekolekcje zam knięte dla druchen 
S. M. P.

C ieszyn. Rekolekcje zamknięte,  zor­
ganizow ane  przez  Związek Młodzieży 
Polskiej  w Cieszynie w Zakładzie Sióst.i 
udały się znakomicie.  Wzięło  w nich 
udział  53 druchen z okr.  c ieszyńskiego 
i 2 z okr. górnośl.  oraz  6 panien z poza 
SMP. ,  ponadto 4 panie d o chodz Jy  na 
nauki.  Zas tąpione były  S M P :  Cieszyn,  
Goleszów,  Górki  W.. Grodziec,  Jasieni ­
ca, Jaworze ,  Kamienica,  Kończyce M.. 
Mazańcowice ,  Międzyrzecze,  Ochaby.  
Pogórz,  Pogw izdó w.  Pruchna,  Puńców.  
Rudzica,  Skoczów,  Zebrzydowice .  M ar ­
klowice,  Kaczyce i K ry ry  oraz Dębowiec  
i Istebna. Rekolekcje prowadzi ł  ks. pro­
fesor Edw ard  P aw lak  z Nowego B y t o ­
mia. Rekolektantki  do głębi serc poru­
szone by ły  jego nadzwy cz aj  pięknemi 
naukami . W  cicehm skupieniu spędziły 
najpiękniejsze dni w sw em  życiu. Na.u- 
roczyste  zakończenie p rzyby ł  ks. prof. 
Skudrzyk,  pat ron okręgowy.  T ą  dro^ą  
wszystkie  rekolektantki  składają P rz ew .  
ks. prof. P aw lakow i  najserdecznie jsze 
„Bóg z a p ł a ć !“ za jego t rudy i tak ofiarną 
pracę nad uświęceniem ich dusz i uszla­
chetnieniem serc,  zaś  Wiel.  Sios trom 
Boromeuszkom „Bóg  z a p ł a ć !“ za nad ­
zw ycza j  ser deczną i t roskl iwą opiekę i 
wszelkie s tarania  nad niemi. Cześć  za ­
rządom SMP. ,  że w y s ła ły  druhny na 
rekolekcje do Cieszyna.  Cześć  rodzi ­
com. k tó rzy  posłali sw e  córki na święte 
dni skupienia i odrodzenia duchowego!

Ze Związku R ezerw istów .
Cieszyn. W  niedzielę, 15 bm. odbę­

dzie się walne zgromadzenie  związku w 
sali hotelu „Pod W o ł e m 11 o godz. 10 przeJ  
południem, na które zarząd wszystkich  
cz łonków zaprasza .  Porządek  obrad zo­
stał  podany osobno zapomocą imiennych 
zaproszeń,  (c)

W ieczór koiend.
Cieszyn. Katolicki Chór  Kościelny w 

Cieszynie urządza  w niedzielę, 22 b. m. 
w sali „Dziedzic twa"  na S ta ry m  Targu 
wieczór  koiend z bogatym programem, 
na k tó ry  złożą się:  przemówienie p. po­
sła R. Halfara,  oraz w ys tępy  chórów 
męskiego i mieszanego,  które od śp iewa­
ją ca ły  szereg koiend. Począ tek  o godz.
4.30 (16.30). W stęp  wolny.  Dobrowolne  
datki na cele chóru przyjmuje się z wdzię 
cznością.  O jak najliczniejsze przybyc ie  
uprasza zarząd.

Kamieniem do pociągu.
G oleszów . Dnia 9 bm. po południu 

n ieznany s p ra w ca  rzucił kamieniem Jo 
przejeżdżającego parowozu pociągu oso 
bowego,  zdążaiącego z Goleszowa  w 
kierunku Skoczow a  i wybi ł  szybę w ok­
nie parowozu.  P ró cz  lekkich zadraśnień 
naskór ka  na ręce. jakich doznał  od od ­
łam ków  maszyni s ta  Stani s ław Fulnow- 
ski. innego w ypadku  nie było.  (c

W ieczorek M łodzieży Katolickiej.
W isła. W  drugie święto  tj. 26 grud­

nia wieczorem odbył  się w sali pensjo­
natu . .Piast '1 w Wiśle wieczorek naszej 
młodzieży katolickiej, w którego program 
wchodzi ły  2 sztuki teat ralne,  a mianowi­
cie:  J) „Bez ten Op ła t ek11, sztuka ludo­
wa w 3 odsłonach i 2) „O. S. S. czyli Wy 
p r a w a  Ślubna11, wesoła komedja w 1 ak-

stulaty,  wy stąp i ło  w  sprawie  zniesienia 
opłat  s t emplowych  od zaświadczeń,  wy 
m aganyc h  dla uzyskania  emerytur ,  do 
min is t er s tw a skarbu.

—  Biblioteki w  P olsce. Wszys tk ich  
bibljotek wszelkiego rodzaju według da­
nych s t a ty s tycznych  Urzędu S t a t y s ty ­
cznego liczono w Polsce  ogółem 34 602 
z 15 880 000 tomów.  W tern na bibljoteki 
publiczne p rzypada  9 267 (26,9 proc.),  
szkół  po wsze chnych 22 772 (66 proc.), 
szkół  ś rednich 1 357, szkół  nauczycie l ­
skich 346, s-zkół z a w o d o w y c h  662, szkół 
w y ż sz y c h  21, woj skow ych  bibljotek li­
czono 12 i więz iennych 164. Z ogólnej 
ilości 15 oóO 000 tomów na bibljoteki pu- 
publiczne przyp ada 38,1 proc., szkół  po­
wsze chnych 20 proc.,  szkół  średnich 
15,5 proc., nauczycielskich 4 proc., z a ­
w o d o w y ch  3 proc., szkół  w y ż sz y c h  17,4 
proc.,  w o j sk o w y ch  1 proc., więziennych 
0,6 procent .

cie. Obie sztuki b y ły  dobrze  o p ra co w a­
ne i wspania le odegrane.  W s z y s c y  w y ­
stępujący na scenie starali  się jak najle­
piej sw e  role odegrać.  Że się im to uda­
ło, wynika  z burzy oklasków przy zupeł ­
nie zapełnionej sali. C z y s ty  zysk został  
podzielony pomiędzy Katol. Chór  Śpiewu 
Kościelnego i Radę Kościelną. Dodać 
t rzeba,  że pp. W in iew scy  odstąpili na 
przedstawienie  salę z opałem i oświet le­
niem zupełnie bezinteresownie.  Za n  
to należy się im jak wszystk im  w obu 
sztukach wys tęp u jąc ym  szczere  uznanie.

Zgon.
W isła. Dnia 24 grudnia zmar ła  po 

dłuższej chorobie u sw ego  syna śp. He­
lena z Gorgoszów Stelerow a w 69 roku 
życia.  Zmarła  była  m at ką  2 córek i 5 
synów,  z k tórych 2 przedwcześnie  
zmarli.  Jeden z sy n ó w  zmarłej  jest po­
s iadaczem willi „Halki11 w Wiśle,  drugi 
zaś kieruje tutejszą rozlewnią  piwa. P o ­
grzeb odprawił  i kazanie żałobne w y g ł o ­
sił ks. prof. Nohel, w  któ rem pomiędzy 
innemi poniósł, że zmar ła  była  w z o ro w ą  
matką,  która  się s tara ła  jaknajlepiej w y ­
chować sw e  dzieci i że sw em  wzoro w em  
życiem religijnem by ła  budującym p rz y ­
kładem dla innych parafjan. J ak  bardzo 
łubianą była  śp. Helena Ste lerowa,  o tern 
św iadczy  liczny orszak po grz ebow y  mi­
mo s tosunkowo małei  l iczby katol ików 
zamieszkujących Wisłę,  w k tó rym  także 
i Obywatele miejscowi innego wyznania  
brali udział. Niech odpo cz ywa w  poko­
ju! (c)

Kurs narciarski.
W isła. Podczas  wakacj i  świąt  Boże­

go Narodzenia odbył się tutaj  kurs  n a r ­
ciarski pod kierownic twem  p. kapi tana 
Schl icht ingera.  W  kursie b ra ły  udział 
harcerki  seminarjum naucz,  z Nowej  Wsi 
i harcerze  z seminar jum z Mysłowic  i 
Tarn.  Gór,  razem około 100 osób. (c)

Lotnisko L. O. P. P.
Bielsko. P r z e d  kilku dniami ukoń­

czone zos ta ły  w Aleksandrowicach i Ja- 
worzu pomiary  terenów uznanych za 
odpowiednie pod pro jektowane lotnisko 
L. O. P. P.  Dotychczas  nie ustalono d e ­
finitywnie,  w której  z tych dwóch miej­
scowości  zostanie urządzone lotnisko, 
gdyż zależne to jest od tego. gdzie L O P P  
uzyska korzystniejsze  warunki  kupna 
gruntów  pod lotnisko. Układy  z d w o ­
ma właścicielami  grun tów są w toku.

Zaw ody hokejowe w  Bielsku.
B ielsko. 14. i 15. bm. zos taną  roze­

grane  w Bielsku za w o d y  hokejowe :  to­
wa rz ysk ie  między drużynami  A. Z. S. 
Wilno — Bialsko - Bielskie T o w a r z y ­
s tw o  Łyżw ia rs k ie  (BBEV) i o mis t r zo­
s two Śląska  między dru żynami:  Stadjon 
Mysłowice  — BB. Tow.  Łyżw.  P o czą ­
tek z a w o d ó w  w p ie rw szym  dniu o godz. 
19, w drugim o 16.

Pożar stodoły.
W  nocy 9 bm. wybuchł  pożar w s to­

dole Antoniego Mańki w Dworkach pow  
Biała, który  w mgnieniu oka przerzuci ł  
się na sąsiednie stodoły Łukasza Gwor- 
ka i Józefa Blachy. W  krótkim czasie 
spłonęły doszczętnie w szystk ie trzy sto­
doły wraz ze zbiorami. Szkoda w ynosi 
kilkanaście ty sięcy  złotych. P rzy c zy n y  
pożaru  na razie  nie ustalono,  (c)

Z ogólnej ilości 9 267 bibljotek publi­
cznych na mias ta p rz ypada 38 proc.  i na 
wieś  62 proc.,  na woj. cent ra lne  2 625 bi­
bljotek (28,3 proc.;  na wschodnie  929 
(10 proc.),  na zachodnie 2 513 (27,1 proc.) 
i na południowe 3 200 (34,6 procent).

Województwo śląskie.
* U chw ały  śląskiej rady w ojew ódz­

kiej. Śląska  rada  wo jew ódzka  na wczo-  
ra jszem posiedzeniu w yraziła zgodę na 
wyd anie  rozporządzenia  woj ew ody  ślą­
skiego w sprawie  przedłużenia czaso­
kresu o obowiązku zatrudniania inw ali­
dów ciężko poszkodow anych. Zkolei R a­
da Wojew ódzka  p rzyznała  subwencję 
M agistratowi m. Katowic w  w ysokości 
35.000 zł. na utrzymanie szkół w ydzia­
łow ych , dalej zamianowała  Jana  Szatkę  
prezesa  wojewódzkiego sądu adminis tra­
cyjnego w Katowicach,  zas tępcą  nies ta­
łego cz łonka W ojew ódzkiego Urzędu U­

bezpieczeń na przeciąg 3 lat.  P o z a t e m  
zatwierdziła projekt ,-eguIacji rzeki Biai- 
ki na przestrzeni od km. 12.560 do 13.500 
pod Bielskiem  kosztem  83.000 zł., przy-  
czem  połowę tych w y d a tk ó w  poniesie 
Ska rb  P ań s tw a .  W r eszc ie  za twierdzi ła  
uchw ałę  Wydz ia łu  P ow .  w Lublińcu w  
sprawie  objęcia gwarancj i  za pożyczkę 
Komun. Kasy Oszczędności  pow.  lubli- 
nieckiego w wysokości  60.000 zł., mają ­
ca być zaciągnięta w Banku Go spoda r­
s t w a  Krajowego.

Z K a ło w W e g o
„Rola budżetu jako planu działania“.

K atow ice. Sekcja adminis t racyjno-  
handlowa śląskiego koła naukow ej  or­
ganizacji  urządza  w  dniu 20 bm. o godz.
18,30 w gmachu Śląskich Technicznych 
Zakładów  Nau kow ych  przy ul. Krasiń­
skiego w  Katowicach,  odczyt  podpułko­
wnika  Korpusu Kontrolerów p. R ac z y ń ­
skiego, członka komisji dla usprawnienia  
administracj i  publicznej przy orezyd jum 
rady minist rów,  na temat :  „Rola budże­
tu jako planu dzia łania11. O dc zy t  obej ­
muje w  swej  treści  poza s am ą  istotą 
budżetu także  za sady  budżetu  (w szcze ­
gólności państwo wego) ,  budże towanie  
(prel iminowanie) ze szczególnem omó­
wieniem sys temu am er ykań sk ieg o  przed 
i po 1921 r., kontrole budżetu — jej po­
trzebę,  zadania  i korzyści ,  b udże to w a­
nie i kontrola w  przedsiębiors twie  prze-  
mys łowem.

W pisy na kursy dokształcające  
dla urzędników.

K atowice. Kierownictwo ku r só w  do­
kształca jących dla urzędników komunał  
nych donosi, że wpisy  na no w y  10-ty 
turnus  ku rsów  odbędą się w poniedzia­
łek, dnia 16 s tycznia rb. w  godzinach od 
16— 18, w  gmachu gimnazjum m a t e m a ­
tyczno - przyrodniczego w  Katowicach 
przy ul. Jagiellońskiej.

Sprostow anie.
K atowice. W  związku z nota tką  o

usi łowanem samobójs twie  19-letniej 
Zofji S te lmachównej,  zamieszczonej  w  
„Katoliku11 z dnia 4. bm., s tw ie rd zam y,  
że dena tka  popełni ła czyn nie z winy  
macochy.  Macocha dziew czyny  nie s zy ­
kan ow ał a  ani nie mal t re towa ła .  Jeżeli  
dz i ew czyn a targnęła  się na własne  ży­
cie, to nie z winy osób trzecich,  lecz z 
powodów,  k tóre  n iewątpl iwie  wyjaśni 
Śledztwo.

Porzucenie dziecka.
Katowice. Nieznana dotychczas  oso­

ba w  klatce schodowe j  na 4- tem pięt rze 
w domu przy ul. Andrzeja 9. porzuci ła 
około 6-cio tygodn iowe  dziecko (chłop­
czyka) .  zawinięte  w poduszkę i dużą 
c iemną chustkę.  P od rzut ka  odstawiono 
do żłóbka miejskiego przy ul. Racibor ­
skiej.

W łam anie do restauracji.
K atowice. W nocy na 11 bm. przez

o tw ar te  okno od s t rony  po dw órz a  
wszedł  n ieznany s p ra w ca  do res tauracji  
„B ar  Krakow ski11 (ul. Pop rzeczna )  i 
skradł  z n iezamknię te j  szafki większą  
ilość w y r o b ó w  ty toniowych i około 20 
zł. gotówki ,  łącznej  wa r to śc i  około 120 
złotych.

Statystyka parafjalna za  rok 1932.
M ysłow ice. Para f j a  mysłowicka^ li­

cz yła  w  ub. roku 20 904 katol ików.  
C h rz tó w  udzielono 586 (568). Komunji 
św.  udzielono 167 743 (144 665). Do 1-ej 
Komunji św.  przys tąpi ło  dzieci polskich 
417 (401), niemieckich 62 (62). Chorych  
zaopatrzono 636 (504), ś lubów za w a r to  
240 (233), pog rzebów było 330 (297). 
Cyf ry  w  naw ia sach  odnoszą  się do ro­
ku 1931. (k)

Kradzież na podwórzu sądowem .
M ysłow ice. Dnia 11 bm. przed połu­

dniem skradziono z pod w órz a  sądu 
grodzkiego Mikołajowi  Chros tkowi  z 
J anowa ,  r o w e r  męski  marki  „Ideał11 nr.  
650C86. (k

N ieszczęśliw y w ypadek.
Bańgów . Dnia 11 bm. w  czas ie nie­

p ra w nego  w y d o b y w a n i a  węg la  z dzi­
kich o d k r y w e k  w  Bańgowie  za sypany  
został  21 -letni Józef Duffek z Byko wi -  
ny.  Zdołano go w y d o b y ć  na po wie rzch­
nię po up ływie  t rzech godzin. Duffek 
wsku tek w y p a d k u  doznał  tylko lżej­
szych obrażeń c ia ła  i o w łasnych  siłach 
udał się do domu. (k

Piątek

stycznia

l



I Listy naszych Czytelników.Niełatwo lest wyprowadzi! władze 
w pole.

Jadącego z furmanką naładowaną
węglem Ludwika Pluszczyka w Nowej 
W si zatrzymała policja, celem w y le g ity ­
mowania. P rzy badaniu papierów oso­
bistych Pluszczyka oraz papierów jego 
konia znalazł policjant niedokładności, 
wobec czego chciał doprowadzić do p >  
sterunku. Pluszczyk zrazu staw iał opór. 
lecz wreszcie poszedł na posterunek. Po 
drodze zdołał on się umówić z niejakim 
Fischerem, by kupił od niego węgiel. W 
czasie, gdy Pluszczyk baw ił na policji, 
Fischer węgiel w yładow ał z furmanki i 
zabrał do domu. W czoraj Pluszczyk i 
Fischer stanęli przed sądem, k tóry  po 
zbadaniu sprawy, Pluszczyka skazał na 
dwa miesiące aresztu, a Fischera u w o l­
n ił od w iny  i kary. (k)

Baczność członkowie organlzacyj 
prorządowych.

Chorzów. W  niedzielę, dnia 15 bm.
0 godz. 4 po południu odbędzie się na 
sali p. Benkego przy placu Jana 30, w ie l­
kie zebranie, na którem p. radca Rasz­
ka wygłosi bardzo interesujący referat 
p. t. „P rzyczyny  kryzysu św iatowego".

Z Kró). Huty
Delegacja bezrobotnych u prezydenta 

miasta.
Król. Huta. Delegacja bezrobotnych 

zgłosiła się u prez. Spaltensteina, pro­
sząc go o utrzymanie w dalszym ciągu 
zasiłków  dla bezrobotnych w dotych­
czasowej wysokości. Pozatem delegacja 
prosiła prezydenta miasta o podwyższe­
nie racji mąki.

Gwiazdka u stenografów.
Król. Huta. Tow arzystw o stenogra­

ficzne „P ia s t" w  Król. Hucie urządza 
„gw iazdkę" dla swych członków dnia 
14 bm. o godz. L9,3Q na małej sali hotelu 
„H rabia  Reden". O liczne przybycie 
Członków prosi zarząd.

Przytrzymanie włamywaczy.
Król. Huta. W  toku dalszych docho­

dzeń prowadzonych w sprawie usilowa- 
nego włamania do składu jubilerskiego, 
p rzy  ul. Wolności 49 w nocy na 10 bm. 
przytrzym ano dalszych sprawców, a to 
Alojzego W ieczorka i Kdmunda lm ioł- 
czyka z Król. Huty. Osadzono ich w  are­
sztach policyjnych.

W yrzuty sumienia nie dawały mu 
spokoju.

Sąd rozpoznawał wczoraj sprawę 
przeciwko Pawłowi Gromotce I St. Słód 
czykowi z Król. Huty oskarżonym o na­
pad rabunkowy z bronią w reku. Napad 
miał miejsce jeszcze w 1923 r. na oschle 
Antoniego Fiedlera z Wielkich Hajduk 
któremu sprawcy zrabowali wówczas 
BV2 miliona marek. Sprawca napadu 
Slodczyk ukrywał się przez szereg lat
1 dopiero przed kilku miesiącami oddal 
się sam w ręce policji, obwiniając rów ­
nocześnie Gromotkę. Sąd w wyniku 
rozprawy skazał Słodczyka na 6 mies. 
więzienia, Gromotkę z braku dowodów 
uw o ln ił, (kr)

Złodzieje wybrali się z „wizytą" do Ko­
mitetu Pomocy Bezrobotnym.

W czoraj wieczorem o godz. 19.30 do­
konano włamania do biura komitetu po­
mocy bezrobotnym przy ul. Sobieskiego 
w Król. Hucie. Sprawcy weszli do wnę­
trza biura przez wybicie szyby w 
drzwiach, przeszukali szuflady biurka, w 
którem oderwali zamek. W  biurku tern 
znajdowały się bony żywnościowe dla 
bezrobotnych. Sprawcy zamierzali na­
stępnie oderwać drzwi od przyległego 
pokoju kierownika biura, w którym znaj­
duje się kasa ogniotrwała i środki żyw ­
ności. W  tym samym czasie wszedł do 
biura jeden z urzędników. Włamywacze 
rzucili się na niego I po chwili szamota­
nia się zbiegli. Policja czyni poszukiwa­
nia za sprawcami włamania, (kr)

/
Z Sw:ę'och!oWiCkieqo

Kurs straży leśnej I polowej dla inwali­
dów wojennych.

Świętochłowice. Urząd gminny w  
Świętochłowicach zgodnie z zarządze­
niem Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
zawiadamia, iż z dniem 1 września 1933 
roku rozpocznie się w  Niepołomicach 
roczny kurs straży leśnej i polowej dla 
inwalidów  wojennych. Inwalidzi wyka-1

Z świetlic dla bezrobotnych.
Król. Huta. Na terenie Król. Huty ist­

nieją trzy  świetlice, w  których bezro­
botni spędzają czas zim owy. Najbardziej 
uczęszczaną jest św ietlica przy ul. B y­
tomskiej. Do umożliwienia otwarcia 
św ietlic, przyczyn ili się p. wojewoda dr. 
Grażyński, p. prezydent Spaltenstein 0- 
raz p. Grządziel. W  świetlicach panuje 
ożyw iony ruch, a frekwencja uczestni­
ków dziennie dochodzi we wszystkich 
trzech świetlicach do 1 500 bezrobot­
nych. Bezrobotni czas spędzają na po­
gawędkach, na czytaniu czasopism, ty ­
godników, grze w  szachy i tp. ro z ryw ­
kach. Niezależnie od tego otw arto  rów ­
nież dla bezrobotnych kobiet kursy go­
spodarstwa domowego i robót ręcznych. 
Kursy te prowadzone są w  szkole V III, 
X II i X III i to sześć oddzielnych kursów 
dla gospodarstwa domowego i dwa kur­
sy robót ręcznych. Uczestniczek w kur­
sie gospodarstwa domowego jest około 
200 w kursie robót ręcznych około 150. 
Niezależnie od tego urządzono k ilkakro ­
tnie w  poszczególnych świetlicach dla 
wszystkich bezrobotnych akademję z o- 
kazji św iąt narodowych.

Zjazd starostów 1 zwiedzenie drużyny 
ochotniczej.

Rybnik. Baw iła  w  Paruszowcu w y ­
cieczka starostów z całego wojewódz­
twa śląskiego. W ycieczce tow arzyszył 
z ramienia województwa naczelnik dr. 
Hełmski a z ramienia magistratu kato­
wickiego dr. P rzybyła  i z ramienia L. 
O. P. P. radca Stopczyński. W ycieczka 
zwiedziła w Paruszowcu prace ochotni­
czej drużyny, składającej się z 130 mło­
dzieńców w  wieku od 17 do 21 lat. re­
krutujących się z pośród bezrobotnych 
całego województwa. Drużyna zatru­
dniona jest przy budowie kolei Rybnik 
— Żory. Młodzież pędzi żyw ot prawie 
że wojskow y, posiada swe łó '^ i  w sy­
pialni hutniczej. W gmachu tym  mieści 
się również świetlica, bibljoteka, kuch­

nia ltd. Członkowie tej drużyny pracują
po 6 godzin dziennie i koszt utrzymania 
każdego z nich wynosi wraz z wynagro 
dzeniem 2,58 zł. dziennie, Starostowie 
interesowali się tym  ciekawym  ekspery 
mentem, który jest pierwszym na tere­
nie Polski. Jest to eksperyment zmierza 
jący do częściowego chociażby ulżenia 
doli bezrobotnych i jakb / cegiełką do 
rozwiązania problemu bezrobocia. Ocho­
tnicy tej drużyny pracy otrzym ali ubra­
nia zimowe i czują się bardzo dobrze, 
czego najlepszym dowodem jest, że ża­
den z ich nie chciał jechać na święta do 
domu. Drużyna ta latem zwiększy się 
do 400—500 osób. Wyjaśnień udzielał 
wycieczce inż. G il, oraz starosta W y- 
ględa. Po szczegółowem zbadaniu, nie­
którzy z gości doszli do przekonania, że 
eksperyment taki da się utrzymać tam, 
gdzie zagwarantowane są odpowiednie 
finanse i roboty na czas dłuższy. Kilku 
ze starostów przyrzekło przeprowadzić 
podobne próby na podległych im tere­
nach. W każdym bądź razie widoczne 
jest że w kierunku zwalczania zmory 
bezrobocia wiele się na Śląsku robi.

Z wain, zebrania Związku Rezerwistów.
Bobrowniki. W  niedzielę, dnia 8 s ty ­

cznia odbyło się o godz. 17 zebranie wal 
ne Zw. Rezerwistów, niedawno założo­
nego. Na zebraniu w yg łos ił referat kapi­
tan podokręgu p. Leopold LichowskL 
Po złożeniu sprawozdań poszczególn. 
członków zarządu oraz po załatwieniu 
kilku drobnych spraw wybrano jedno­
głośnie nowy zarząd. Skład zarządu 
jest następujący: Franciszek Stolarek
prezes. P io tr Stolarek zast. prezesa. For- 
re iter sekretarz, M ichalski skarbnik, 
Zdebel komendant. Matoła i Latosik ła­
wnicy, Paw lik członek zarządu. W  w o l­
nych głosach omówiono szereg aktual­
nych spraw jako to: sprawę przedsta­
wienia teatralnego i zabawy, strzelań, 
zakupu czapek itp. żebrjin ie zakończono 
o godz. 19, ( L

TEATS I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOW ICACH.

R E P E R T U A R :
Piątek, dnia 13. bm.: „Noc Sylw estrow a*4 o 

s o d m ie  2U.
Sobota dnia 14. bm.: „Panna F lute" o godzi­

nie 20.

R E P E R T U A R  NA P R O W IN C J I:
Poniedziałek, dnia 16. bm.: „Panna F'ute*4 —. 

Bielsko o godz. 19 3U

„Panna Flute“.
Komedia w  4 aktach (5 odsłonach) Jerzcso  
B e rr ’a 1 1 udw ika Verneuill'a. P rzek ład  liu .-taw a  
Olechowskiego. Reżyser, Zygm unt Blesiadeckl 

Dekoracje: Stanisław  W ęgrzyn .
W ypeln ia ląca  po brzegi salę teatru publicz­

ność dawno już nie baw iła  się tak dobrze jak na 
ostatniej prem ierze, dowodem czego były  nie­
milknące praw ie w ybuchy wesoiości i o k ^ k ó w ,  
tow arzyszące świetnej grze zespołu a rtys tycz­
nego. P. Biesladecka w  roli Zuzanny F in ie  u- 
n.iała talent swój rozwinąć przed widown.ą w  
pełnym blasku, zdobyw ając zasłużone tr.um fy. 
Bez zarzutu, z umiarem i wdziękiem  w yw i.iza ły  
się ze swych zadań p. Rozw adow ska, żona nie­
wiernego małżonka Castelein'a oraz p. tirze b -  
ska, ich córka, po uszy zakochana w syuie „pan­
ny" Flute.

Z ról męskich na czoło wysunął się n epo- 
równany p. B ryliński, k tó ry  swą wspaniałą grą 
1 n iezw ykle ruchliwą mim iką i gestykulacją do 
tez rozweselał w idow nię i w y w o ły w a ł ży w io ­
łowe w ybuchy śmiechu. P. W asilew ski jasn za­
kochany młodzian, starający się o rękę panny 
Casteleine, był bardzo dobry i rolę swą opa­
nował pad każdym  względem, podobnie jak jego 
mniej szczęśliwy konkurent p. Domański —  w ice­
hrabia. Św ietny typ zakochanego w  „pannie44 
Flute, podtatusiałego fabrykanta s tw o rzy ł p A r- 
noldt oraz szczodrzej odeń obdarzany względa­
mi Zuzi Flute p. podlew ski. n iew ierny m ałżo­
nek i ojciec rodziny.

Reszta zesoołu. w ystępująca raczej w  rolach  
epizodycznych, stanęła na wysokości swego za­
dania. Sztuka, tryskająca perlistym  humorem  
i lekkim  dowcipem, tak w łaściw ym  Francuzom , 
mimo że za tło swe posiada tem aty bardzo dra­
żliw e. przyjęta została przez publiczność pre­
m ierow ą n iezw ykle przychylnie. Dekoracie po­
mysłu p. W ęgrzyna stanow iły  piękną oprawę  
dla sztuki.

Z Filharmonii Śląskiej.
Dnia 19 stycznia wystąpi na koncercie sym­

fonicznym fenomenalny skrzypek Henryś Sze- 
ryng, liczący zaledw ie 13 lat Odegra on z to­
warzyszeniem  orkiestry filharm onicznej a rcy -  
trudny koncert skrzypcow y Biahm sa, należący 
do dzieł, których interpretacji podelm pą się 
tylko najznakom itsi artyści w irtuozi. W \> tę p y  
młodziutkiego skrzypka wzbudzają w całej Eu­
ropie ogromne zainteresowanie, albowiem gra 
H. Szerynga stoi na n iezw ykle wysokim pozio­
mie artystycznym . Ostatnio w ystępow ał on w  
Filharm onii w arszaw skiej oraz w K rakow ie, 
gdzie przyjęto  go entuzjastycznie. Katowicka  
publiczność będzie również miała sposobność 
usłyszeć to cudowne dziecko dnia 19 stycznia  
na koncercie filharm onii śląskiej.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Caplło l: „Nieznany śpiewak".
Kino Casino: „Zuzanna Lenox" z Gretą G ar­

bo w  głównej roli.
Kino Colosseum: „Sam otny orzeł*4 z Oeorgetf 

0 ‘Brieneut.
Kino Palace: „Policm ajster Tag iciew *4 z Sant

borskim.
Kino R ia lto : „Zatrute dusze44 —  prolongo­

wany.
Kino Union: „W esoły porucznik" z Chevalier 

rem —  prolongowany.

Repertuar k ino tea trów  w  Król. Hueicv
Kino Colosseum: I. „Biała odaliska". II. „ W  

cieniu drapaczy chmur".
Kino R oxy: l. „D ziesiąty  kochanek44 iK ik i), 

Annl Ondra. II .  ,.Kto zna pannę Brown*4.
Kino Apollo: I. „Trade Horn" (B ia ła  bogini). 

II. Nadprogram.

Z Tarno^órskieso
Nowa linja autobusowa. 

Tarnowskie Góry. Z dniem 5 stycznia
rb. Śl. Urząd W ojew. udzieli! koncesję 
p. Feliksowi Potemoie z Woźnik na uru­
chomienie komunikacji autobusowej na 
lin ji Reptv — Radzionków, przez l am. 
Góry —  Bobrow niki i Rudne Piekary,

Zgon starego czytelnika.
Bobrowniki. W  niedzielę, dnia 8. bin. 

rozstał się z tym światem śp. Franci­
szek Trzeja, przeżywszy lat 09. Niebo­
szczyk był kościclm m  w naszym paru- 
fjalnvm kościele, który to urząd spra­
w ow ał z wielką sumiennością ku zado­
woleniu wszystkich. Przytem bvl dłu­
gie lata czytelnikiem  „K a to lika" a także 
jego dobrym przyjacielem. Za wszystko 
co w życiu swem dobrego uczynił, niech 
Pan Bóg Zmarłego wynagrodzi koroną 
niebieską a pocieszy w głębokim smut­
ku pogrążonych żonę, córki, synów, 
wnuków i przyjació ł. Niech odpoczywa 
w pokoju! (t)

żujący się świadectwem kursu mają 
pierwszeństwo do objęcia posad gajo­
wych w nadleśniętwach państwowych. 
W ychowankow ie kursu otrzymują bez­
płatnie utrzymanie, opiekę lekarską, u- 
branie i jedną parę butów z prawem na­
praw y na koszt Skarbu Państwa. Wszel 
kich inform acyj udzieli kandydatom od­
dział socjalny urzędu gminnego w domu 
adm inistracyjnym przy ul. Vogta 19 naj­
później do dnia 31 marca rb.

Kradzież materiału wybuchowego.
Chropaczów. Dnia 7 bm. wieczorem 

nieznany dotychczas sprawca po zerwa 
niu plomby i oderwaniu desek skradł z 
wagorut kojejowego na m artwych torach 
na terenie kop. „Ś ląsk" w  Chropaczo- 
wie 2 naboje po 50 gr. lignozytu. Policja 
prowadzi dochodzenia celem ustalenia i 
ujęcia sprawców kradzieży. (ś)

Najechanie autobusem.
Kamień. Dnia 10 bm. no południu na 

ul. G łównej autobus Śl. L in ji Autobuso­
wych najechał powracającego z pracy 
rowerem Franciszka Danisza. k tóry do­
znał okaleczenia g łow y i uszkodzenia 
roweru. Pierwszej pomocy udzielił mu 
konduktor autobusu, poczem odstawiono 
okaleczonego do szpitala Spółki Brac­
kiej w Szarleju. _ (ś

Z Pszczyńskiego
Z posiedzenia sekcji samorządowej.

Mikołów. W niedzielę, dnia 8 grudnia 
r. ub. odbyło się na sali Domu Polskiego 
miesięczne posiedzenie sekcji samorzą­
dowej na okręg m ikołowski przy obec­
ności około 50 naczelników gmin i ra­
dnych, reprezentujących 24 gminy po­
wiatu pszczyńskiego. Zebranie o tw orzy ł 
prezes sekcji p. poseł Koj. k tóry na wste 
pie przedstawił wszelkie trudności, z ju- 
kierni gminy w ubiegłym roku borykać 
się musiały i przy wytężonych w y s ił­
kach wszelkie przeciwności pokonały, 
następnie p. poseł Koj przedstawił ze­
branym ogrom zadań, jakie w  nowym 
roku na załatw ienie przez rady gminne 
czekaią i podał sposoby ułatw ienia so­
bie pracy. W ciągu dalszego porządku 
obrad p. k ierow nik Manek, z wydziału 
powiatowego Pszczyua w yg łos ił nader

obszerny referat na temat budżetowania 
i książkowości. k tóry obecni z wielkiem 
zainteresowaniem wysłuchali i w obszer 
nej dyskusji brali udział. Wkońcu w wol 
nych głosach poruszono cały szereg 
spraw samorządowych i kończąc zebra­
nie. z łoży ł p. poseł Koj zebranym ży­
czenia pomyślnej pracy w  dziedzinie sa­
morządowej. (p

Przedstawienie teatralne.
Mikołów. To w. gimn. „S okó ł" w M i­

kołowie urządza w niedzielę, dnia 15 bm. 
na sali „Hotelu Polskiego" w  M ikołow ie 
O gdz. 18.30 przedstawienie p. t. „Zem ­
sta cyganki" w 5-ciu aktach. Po przed­
stawieniu występy gimnastyczne. Przed 
stawienie dla dzieci o godz. 14. O łaska­
we przybycie obywateli miasta M iko ło­
wa i okolicy prosi Zarząd. (p

Przedstawienie teatralne.
Tychy. Tow. M iłośników Sceny z 

Podlesia urządza na życzenie obywateli 
Tych na sali pana Józefa Brzóski w nie­
dzielę, dnia 15 stycznia rb. przedstawie­
nie teatralne. W ystawione zostaną sztu­
ki pod tytu łem : „Prześladowanie chrze­
ścijan w Meksyku", wzruszający dramat 
w 5 aktach, arcywesoła komedja p. t. 
„Antek Kamasek". Początek o godz. b. 
Po przedstawieniu zabawa taneczna. 
Ceny bile tów  zniżone. O liczny udział 
uprasza się. (p)

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W niedzielę, dnia 15 stycz­
nia rb., dyżur lekarski pełnić będzie dr. 
Rostek.

Osobisto.
Rydułtowy. Kryk P ilny z R ydułtów , 

z łożył w tych dniach egzamin na me­
chanika przed izbą rękodzielniczą w 
Opolu. (r

Pożar.
Żytna. Dnia 8 bm. o gdz. 6.30 rano 

przez wypadnięcie iskry z pieca kuchen­
nego wybuchł pożar w  zabudowaniach 
Ludw ika Kapicy i zniszczył słomiany 
dach domu mieszknfnego, większą ilość 
niemłóconego zboża, złożonego na s try ­
chu i drobny sprzęt domowy, czeni w y ­
rządził szkodę na około 3 000 zł. (r



Dz'ał handlowy.
G iełda pieniężna w  W arszaw ie

w  dniu 12 styczn ia  1933 r .
P o la r  am erykański 8.9354. Funt szterllngów  

29,81. IW) franków  francuskich 34,77. 100 koron 
czesk ich  36.37. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,52 
100 guldenów  holenderskich 358,15. 100 franków  
belgijskich 123,47. 100 guldenów  gdańskich 172,92

G iełda zb o żo w a  w  Poznaniu
w dniu 11 stycznia 1933 r.

N otow ano za 100 kg w handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków  w agonow ych. Ż yto 13.60— 
13,80. Pszenica 22,50—23,50. Jęczm ień bi.Avaro- 
w y 14,50—16,00. Jęczm ień 12,25— 13,50. Owies 
13,25— 13,50. Maka żytn ia 21—22. Mąka pszen­
na 36,25—38,25. O tręby  żytnie $,25—8,50. O trę ­
by  pszenne 7,50—8,50. O tręby  pszenne grube 
8,50—9.50. Rzepak 44—45. Rzepik 40-^15. Gor- 
czyca 36—42. W yka tatow a 13—14. Peluszka 13 
- 1 4 .  Groch Viktoria 20—22. Oroch Folgera 34— 
37. Koniczyna biata 90—110. Koniczyna czerw o­
na 80— 120. Koniczyna szw edzka 100—120. Sto­
ma luzem 1,75— 2,50. Stom a prasow ana 2,00—2,90 
Siano luzem 5,00—6 50. Siano p rasow ane 5.80— 
7,20. Ogólne usposobienie spokojne.

G iełda zh n żow a w e W rocław iu
w dniu II styczn ia  1933 r.

Za 1-000 kg : Pszenica 170—184 Żyto 147- 
151. O wies 110. Jęczm ień b row arow y  175 Jęcz 
mień k rajow y 164. Jęczm ień zim owy 150. Za 100 
kg: Mąka pszenna 70% — 24—2454 Mąką ży t­
nia J9—1914. M ąka przednia 30—30%.

Kurs z ło teg o  w  Berlinie.
Dnia 11 stycznia 1933 r. płacono za noty pol­

skie na W arszaw ę. K atowice i Poznań po 47,125 
47,325. W ielkie banknoty  46,875— 47,275.

Z Śląska Opolskiego.

Z targow icv  w  M ysłow icach .
N a cen tta lną  targow icę w M ysłow icach spę 

dzono dnia 3. I. -  9. 1. 1932 495 sztuk bydła, 
2106 sztuk św iń, 112 cieląt. Razem 27J3 sztuk 
zw ierząt.

P łacono w dniu 9. I. br. za 1 kg żyw ej wagi 
za: (ceny loco targow ica łącznie z kosztam i han- 
dlowemi).

B ydło: W oły : pełnom lęsiste, w ytuczone 60 
do 70 gr, młode mięsiste, nie wy tuczone I starsze  
w ytuczone 50—59, miernie odżyw ione, młode, 
dobrze odżyw ione s ta rsze  4 3 —49, licho odży­
w ione 38 —48. S tadniki: pelnom ięsiste. w yrosłe  
najw yższej w artości rzeźnej 55 60, pelnom ię­
siste  młodsze 47—54, miernie odżyw ione m łod­
sze i dobrze odżyw ione s ta rsze  4u—46, licho od­
żyw ione 35—39. Jałów ki i k row y : pelnom ięsiste 
w ytuczone jałów ki najw yższej w artości rzeźnej 
55—65, pełnom ięsiste w ytuczone k row y, najw yż­
szej w artości rzeźnej do lat 7-iniu 53 -62 , s ta r­
sze w ytuczone krow y  i mniej dobre m łodsze 
k row y  i jałów ki 45 -52 m iernie odżyw ione k ro ­
w y i ialówki 37—44, licho odżyw ione krow y  i 
jałów ki 3(1—36.

C ielęta: n a :przedniejsze cielęta tuczone 75
do 85 gr, średnie tuczone cielęta i najp tzedniej- 
sze ssaki 65—74 mniej tuczone cielęta i dobre 
ssaki 5 5 —64, liche ssaki 45 -54.

P rzeb ieg  ta rgu : N orm alny, ta rg  spokojny, 
tendencja u trzym ana. (—)

Notowania giełdy zbożow ej i tow arow e) 
w Katowicach  

% dr.ia .2. s tyczn ia  1933 roku.
C e n y  ro z u m ie ją  s;e za HK» tu p a r y t e t  w a g o n

Katowice, w handiu burtow nym  ładunkach w a ­
g o n o w y c h .

C env
tranzakcvirie u riem acyinf 

Ż y to 16.30— 16.75 16.00—16-76
p *zen!ca jednolita 27.50-28,00 27 00—28 ■*)
Pszenica zbierana 26.00—27.00
D ^ ies  jednolity 16.00 15 75— 16 75
9 w «s zbierany  15.40 15 .00-16 ,:io
Jęczm ień na kaszę 15.50— 16.50
Jęczm ień b ro w arn y  17 50 18.00— 19.00
J^ z m ie ń  pastew ny , 14,00—16. K)
Groch W iktoria 27 50 -2 8 ,00  26,00—30 00
M ąka karto f lana  25.50—27 10 25 50—26 50

125.00— 135..i»i 
17 50— 18 i»>

Z życia  m łodzieży polskiej na Śląsku  
Opolskim.

W  ostatn im czas ie daje się z auw ażyć  
reorganizację  w Związku katolickiej 
młodzieży polskiej na Śląsku Opolskim, 
mianowicie rozpoczęto  pracę  nad po­
działem całego Związku na powiaty ,  
aż eby w ten sposób umożl iwić młodzie­
ży  pew ną samodzielną pracę  w powia­
tach. Dawniej  cała praca  koncentrowała  
się tylko w biurach Związku Młodzieży 
Katolicko-Polskiej  w Opolu. Wielka  od- 
egłość Opola od okręgów  przem ys ło ­
wy c h  w p ły w a ła  hamująco na rozros t 
s to w arzy szeń  młodzieży w tych ok rę ­
gach. Dlatego zwołano dnia 6 s tycznia 
b. r. do Bytomia  wszys tk ie  za rządy sto­
warz yszeń  młodzieży,  aby  p rz ep ro w a­
dzić w y b ó r  za rządu  powia towego.  Na 
konferencję tę p rzyby ł  prezes  Zw.  Katoi. 
Młodz. Polsk.  naucz.  p. Karuga i p. J ó ­
zefczak z Berlina. Po  wygłoszonym  re­
feracie przez  prezesa  Zw.  p. Kawika roz 
winęła się obs ze rna  dyskusja,  w której  
młodzież domagała  się u tworzenia  za­
rządu powiatowego  i pozostawienia jej 
więcej  samodzielności .  Do zarządu pow. 
weszli :  prezes  p. Drobczyk  z Miecho­
wie, wiceprezes  — p. St rzebińczyk  z B y­
tomia, sek re t ar z  — p. Papiórek  z G ór­
nik. oprócz tego każde s towarzyszen ie  
wyśle  do za rządu powia towego  jednego 
delegata.

Z B ytom sk iego .
Roczne s t a tys tyki  parafialne podają 

pomiędzy in. również  z liczby b e z w y ­
znan iow ców,  nie p rz yznających się do 
żadnej  religji, ludzi, k tórzy z kościoła 
wystąpil i .  Otóż s t a ty s ty k a  parafjl Mikul- 
cz yce  wyl icza  takich bez w y z n a n io w c ó w  
113. A t em czasem przy os tatnich w y b o ­
rach do par lamentu  mimo 6 list 1922 r. 
jv ło  w Mikulczycach 4176 głosów ko- 
nuni s tycznych.  G dyby  komuniści  mi- 
culczvccv byli konsekwentni,  toby s t a ­
tys tyka parafialna za rok 1932 musiała 
podać blisko 5000 bez w yzn an io w có w .  
j o  komunis ta  ani socjalista nic może być 
w ie r ząc y m  w  Boga człowiekiem,  a od­
wrotnie  chrześcijanin nie może być ko­
munis tą ani socjalistą Duża za tem część 
dzisiejszych komunis tów to szeregi  nie­
zadowolonych z obecnego ustroju spo- 
eczno -  gospodarczego.

niego K. i jego 17-letniego bra ta .  P r z y ­
t rzyman i  wyręczal i  ojca w pi lnowaniu 
d w o ru  p. Domsa.  Mimo to stale znikało 
zboże.  W o b e c  tego właściciel  zwróci ł  
się do żand arm a i leśniczego, by czato ­
wali na złodziei.  Nagle obaj zauważyl i  
dwie  postacie uginające się pod c ięża­
rem work ów .  Leśniczy rozpoznał  w 
nich sy n ó w  s tróża ,  k tó rych  za bra ł  do 
sw ego  mieszkania,  gdzie już czekał  ż a n ­
darm.  Złodzieje rzucili się na żandarma,  
lecz uspokoiła ich palka gumowa.  S p r a ­
w c ó w  oddano prokur ato rowi .

' Po srypte.
O dy przesilenie w  chorobie m inie, musi PS- 

cjen t celem odzyskania sprężystości I odpor­
ności organizm u, bardzo  starann ie  się odżyw iać. 
2—3 łyżeczek O vom altyny w  filiżance c e p ie -  
go m leka dają  m ożność pow rotu do zdrow ia, 
Ovomaityna w zm acnia w  okresie rekonw ales­
cencji stan ogólny i szybko p rzyw raca  a p e ty t  
O vom aityna jednoczy w sobie najw yższą w ar­
tość odżyw czą z lekkostraw nością. P ró b y  l 
broszury  w ysy ła  bezpłatn ie F ab ryka Chemicz­
no F arm aceutyczna Dr. A. W ander, Sp. Akc. 
K raków.

— —

Ma/k 
H reczka
K ukurydza 
Maka pszenna

grysikowa 
Mąka psz 65% 
Maka żvt. do 55% 
Maka żyt.  do 65% 

ż v t n i a  
do 7n% .s i tk ow a"  

Mc,ka  ż y t n i a
dll 95% 

0 t 'ręn* tw :. grube
O tręby  Bsz średnie 
P t r t by żytnie
Kuchy lniane 
Kuc hy  r ^ e p g i j f , ^

18.00— 19/ir

47,(10 -4 7 .5 0  45.50— 48,5') 
39.50—41.15 38 50—41,nf

26.00—27.uO 
24.10—25.00 24.50—25 30

23.50—24 50

22.50— 23 50 
10 25- Id. >5

8.75 8.25— 9 INI
8.1 Hi— 8 50 

21.40—21.70 21 2 5 -2 1 ,7 5
15.00— 16 00

Kuj-,h y ,,s!)‘ nęceni ko we 
43 16.50—17 51

b  nm a P ra so w an a  5 5 0 -  5 '5
Siane 9.50— 10 X)

y ob ró t: 1.820,50 ton. Usposobienie;
ż y w s z e

U v d a w u h ; ' * , , ,  Kdllll|Wa H n M ie g u  I jń rm .ś ia -
n v m i z d i  K ato lm a S U ^ i e c c  i
f ,  u  iw ek -edakcle  odD «»liU a:

,  G o j - i i a .  K r ó l  h u ta .  —  N a k ł .d e i r :
o f n  T i r o w i  vUav ,"v t w<i  i iazet .  Sp ół ka  z o *r  

rJrukit-ii  l i r  „Ul s . a n u u w ,  4 te!. 1 4 - 1 4
f “[ :la *  ’*ka -  ka 4 ” *r ^  K atow ice Batoremu i    - -tel. 8-78.

Organ  hi t lerowski  . .Ost front11 zamie­
szczał  ogłoszenia i a r tyku ły ,  w z y w a j ą ­
ce do bojkotu sklepów żydowskich  na 
Śląsku Opolskim. Związek kupców ż y ­
dowskich wniósł  do sądu w Bytomiu 
przez ad w o k a ta  Skal lora protes t i uzy­
skał  sądownie  zakaz  ogłaszania  bojko­
tu przez  „Ostf ron t“ W  środę 11 bm. od- 
jyla sie przed sądem k ra jo w ym  w B y ­
tomiu ro zpraw a .  Mimo kazuis tycznych 
w y w ó d ,  tas iemco w ych doradcy p ra w n e  
go partji hit lerowskiej ,  sąd kra jowy s ta­
nął na s tanowisku ad w o k a ta  Związku 
żydowskich  kupców dr.  Skal lcra.  że 
w z y w an ie  w  pras ie  do bojkotu gospo­
darczego  ze wzg lędó w pol itycznych,  ra ­
so w y ch  i w y zn an io w y ch  jest niedopu­
szczalne  i za twierdzi ł  p ierwotne  o rz e ­
czenie.

Z Zabrsklego.
Sąd o k rę gow y  w  Zabrzu, r o z p a t ry ­

wa ł  w tych dniach niemniej jak 100 
sk a rg  o p rzy m u so w e  usunięcie z miesz­
kań takich lokatorów którzy nie płacą 
czyns zu  mieszkaniowego  (komornego).  
Skargi  r o z p a t r y w a n o  na dwu salach.  
W y n ik a  z tego, że liczba ska rg  o eks ­
misję p rzyb iera  formy katas trofalne.  
Nędza jest  wielka.

W  ubiegłą niedzielę odbvła  się w  Za­
brzu uroczystość  poświęcenia o ł tarza  
św.  B a r b a r y  w n o w y m  kościele św.  J ó ­
zefa przy ulicy Sośnicowskiej .  P o ś w ię ­
cenia dokonał  Ks. Zwior,  proboszcz  pa- 
rafji św.  Andrzeja.  O ł t ar z  jest darem;  
urzędników i p ra cow ników  sz y b ó w  j 
„Del lbr tlcka“ i ko /  Ini „Gw'idona“ a w y  
kuł go w węglu  bvłv  kowal  kopalniany 
Drewniok.  P rzebieg  uroczystości  był 
nader  podnios ły i pozostanie w pamięci 
uczes tn ików na długie lata.

Z R aciborskiego.
P r z y t r z y m a n o  na k radzieży zboża 

we  d w o rze  w P aw łow ie  członka „Lan- 
desscht i tzenverbandu“ 21-letdiego Anto-

P r z y w ó d c a  miejscowego oddziału 
sz t u rm ow ego  (Sturmabtei lung)  w Pol­
skim Krawarzu rzuci} się na jednego 
członka zw iązku  , ,Schutzstaffel“, k tóre ­
go pobił do krwi  i to przy pracy w obec­
ności 24 robotników.  Musi być  bardzo 
źle, jeżeli rozbijają sobie łby sami  w y  
znaw cy  „ryce r sk ie go 11 Adolfa.

Z O polsk iego.
Syn rolnika B. z N ow eiw si znajdował  

się z koniem w drodze  do kowala .  Nagle 
koń prz es t ra szył  się przed sankami ,  k tó ­
re wlókł  za sobą 11-letni chłopiec.  Koń 
zaczął się rzucać na wszys tk ie  s t rony i 
chłopca  ki lkakrotnie uderzył  kopytami  
z taką  siłą, że tenże runął na ziemię bez 
przytomności .  Nie wiadomo,  czy chło­
piec wyzdrowieje .

❖

Na szosie z BIrkowIc do P ó łw sl wpadł  
samochód na wóz mleczarski  domeny 
Szonowice .  Zderzenie było tak gw a ł to ­
wne,  że jeden koń został  zabi ty na miej­
scu, drugiemu koła samochodu z łamały  
przednie nogi. W ó z  uległ zupełnemu zni­
szczeniu. Woźnica  w ostatniej  chwili ze ­
skoczył  z wozu i tak u ra tow ał  się od nie­
chybnej  śmierci.

W  nocy włamal i  się złodzieje do chle­
wa rolnika K. w Borku i na miejscu z a ­
bili wieprza  i kozę. Amat o ró w  sm acz­
nej pieczeni do tychcz as  nie wyk ry to .

•
P r z e b u d o w a  kapl icy św.  Scbas t jana  

w Opolu jest  na ukończeniu i w  najbliż­
szą niedziele zostanie świątynia  poświę­
cona.  Na uroczys tość  zjedzie J. E. ks. 
kardynał  dr. Ber t ram,  arcyb iskup  w r o ­
cławski .

W  sobotę po południu po sześciomie­
sięcznej p rzerwie  rozpoczęto  w cemen­
towni w  G roszow lcach znowu pracę.  Z 
trzech pieców są  d w a  czyn ne  a trzeć.,  
jak tylko rozpocznie się okres  budowla­
ny, będzie także  w ruch puszczony. Do 
niedzieli przy .ę to  około 140 robotników 
i zarząd cementowni  spodziewa się tak­
że resz tę  rzemieś lników i robotników 
zatrudnić.  Jes t  nadzieja,  iż c e m e n t o w ­
nia w Groszowicach będzie czyn na  przez  
ca ły  rok.

W  hucie szkła w  Murowie powsta ł  
pożar od płynnego szkła,  k tóre rozlało 
się na podwó rze  z powodu pęknięcia 
wału ochronnego. Robotnicy  i s t raż  o- 
gniowa ugasili pożar  i uchronili  hutę 
przed zniszczeniem.

Program radiowy.
- W

Niedziela 15 styczn ia  1932.
Katow ice. Godz. 10,00 N abożeństw o z O stre! 

B ram y w W ilnie. 11,58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z K rakow a. 12,10 K om unikat m eteoro­
logiczny. 12.15 P oranek sym foniczny z F il­
harm onii W arszaw skie] — w p rzerw ie  
„P łace  robotnicze w  prak tyce  codziennej".
14.00 „P orady  w etery n ary jn e" . 14,20 Kon­
c e r t z W ilna. 14,40 „Co słychać o czem  w ie­
dzieć trzeba", 15,00 K oncert z W ilna. 16,00 
Słuchow isko dla m łodzieży. 16,25 Interm ezzo 
m uzyczne. 16,45 „Co się dzieje w W iinie .

. 17,00 K oncert muzyki lekkiej. 18,00 M uzyka 
lekka. 18,30 Prof. S tan isław  Ligoń: „B ery  1 
bojki śląskie". 19,00 Rozm aitości. 19,10 W t. 
hr. Bem de Cosban. „Fragm ent pow stan ia  
w  Chałupskim  dw orze". 19,25 Słuchow isko.
19.55 K om unikaty sportow e. 20,00 „Blaski 1 
trzask i w  tyglu rad iow ym ". 20,15 „W  gnie- 
ździe kukułki" — teijeton retrospek tyw ny . 
20,30 Dwa słuchow iska eksperym entalne. 
20,50 W iadom ości sportow e ze Lw ow a, K ra­
kow a, K atow ic, W ilna, Łodzi, W arszaw y .
21.00 K oncert w ieczorny: Pieśni ludow e lite­
w skie i białoruskie. 22,00 M uzyka taneczna.
22.55 K om unikat m eteorologiczny. 23.00 Mu­
zyka taneczna, 23,30— 24,00 M uzyka tanecz­
na (p ły ty ). u

Poniedziałek 16 styczn ia  1933 r . 
Katow ice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd p ra­

sy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorologiczny. 
11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z K rrkow a. 
12,10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.20 
K om un'kat m eteorologiczny. 15,10 Komuni­
ka t Państw ow ego Instytutu E ksportow ego. 
15,15 Komunikat gospodarczy. 15,25 Komuni­
ka t gospodarczy i urzędow a ceduła g iełdy  
zbożow ej i tow arow ej w K atow icach. 15,35 
M uzyka lekka (p ły ty). 16,10 S krzynka pocz- 
tow a. 18,25 Kurs e lem entarny jeżyka francu­
skiego. 16,40 „Jak  w alczą poszczególne pań­
stw a z deficytam i budżetów .". 17,00 K oncert 
kam eralny. 18,00 M uzyka lekka. 18.50 Prof, 
dr. W ładysław  Dzięgiel* „R ozsiane po św ię­
cie pomniki polskiej myśli i p racy" . 19,10 
Rozm aitości. 19,25 Kom unikaty s trażae tw a  
śląskiego. 19,30 „Na w idnokręgu". 19,45 P ra ­
sow y dziennik radiow y. 20,00 O pera „S tra ­
szny D w ór" St. Moniuszki. — Po  I. akcie 
sk rzynka pocztow a techniczna (Karol Milo- 
będzki). — W  przerw ie  po II akcie w iado­
mości sportow e o raz  dodatek do prasow ego 
dziennika radiow ego. 23,30 K om unikat me­
teorologiczny. 23.40—24.00 K oncert z  udzia­
łem p. Eug. H ubera (fortepian).

Nadesłane.
H alem ba. W  niedzielę 15 stycznia obchodzą 

złote gody w eselne m ałżonkow ie Antoni i K aro­
lina z Falkusów  Niewidokowie. Jubilatom , k tó­
rzy są abonentam i „K atolika" od najm łodszych 
lat składa redakcja serdeczne życzenia w szel­
kiej pomyślności i b łogosław ieństw a Bożego w 
jak najdłuższe lata.

G ardaw ice. W dniu 16 stycznia br. obchodzą 
złote w esele m ałżonkow ie Alojzy i Józefa z Ku­
charczyków  Bańczykow ie. Dnia poprzedniego 

(15 styczn ia) odbędzie się na intencję Jubilatów  
nabożeństw o w kościele parafialnym  w W osz- 
czycach. Składają  serdeczne życzenia zdrow ia, 
szczęścia, b łogosław ieństw a Bożego i doczeka­
nia się diam entow ego w esela dzieci, zięciow ie 
1 szw agrow ie. Do życzeń  przy łącza  się teda- 
kcja „K atolika".

Król. Huta. P. P aw eł L igenza, prezes filjl i 
członek w ydziału  w ykonaw czego Zw iązku P o ­
szkodow anych U chodźców Śląskich o raz  prezes 
grupy Związku Pow stańców  Śląskich w Król 
Hucie obchodzi w dniu 16 bm. 70-lecie sw ych 
urodzin. Jako starem u działaczow i na niw 'e na­
rodow ej od la t 50 zasy ła  tą drogą najserdecz­
niejsze życzenia z tej okazji. Z arząd  główny.

Sprawy towarzystw.
S zarlel. W  niedzielę 15 stycznia o godz. l f  

(3) w lokalu p. Sprusia odbędzie się roczn t 
walne zebranie m iejscow ego koła N. Ch. Z. P . 
referent przybędzie.

K atow ice-B rynów . Tow . śpiew u im. Kościu­
szki. W alne zebranie naszego tow arzystw a od­
będzie się w  niedzielę, dnia 15 styczn ia  br. o 
godz. 15.30 w szkole Im. T adeusza Kościuszki 
w Brynow ie.

S obota. 14 styczn ia  1933 r.
Katow ice. Tow . gimn. „Sokół II" K atowice 

u rządza w dniu 14 stycznia rb. dla sw ych człon­
ków  gw iazdkę, połączoną z zabaw ą taneczną. 
Zabaw a odbędzie się w restau racji S trzecha  
G órnicza. Początek  o godz. 18.

Z ebranie zarządu  Związku Poszkodow anych 
U chodźców  Śląskich.

Z arząd głów ny Związku Poszkodow anych 
U chodźców  Śląskich zw ołuje na dzień 14 bm. 
o godz. 15 w K atow icach w  lokalu zw iązkow ym  
przy u!. P lebiscytow ej 1. III p. posiedzenie za ­
rządu głów nego, w ydziału w ykonaw czego i 
komisji rew izyjnej. Z powodu ważności tegoż 
posiedzenia jest pew ne i punktualne przybycie 
w szystk ich  członków  koniecznością. Z arząd 
głów ny.

K alendarzyk zebrań N . C h. Z. P .
Siem ianow ice. W  niedzielę, dnia 15 bm. O 

godz. 10 odbędzie się w Siem ianow icach w lo­
kalu p. H alaczka przy  ulicy Sienkiew icza zeb ra­
nie radnych z następującym  porządkiem  dzien­
nym : zagajenie, refera t na tem at budżetow ania 
w ygłosi insp. w ydz. pow. p. P ierończyk , dysku­
sja nad referatem , w olne g losy i w nioski, za ­
kończenie.

P szczyna. W  niedzielę, dnia 15. 1. 33. o godz.
12 odbędzie się zebranie sekcji sam orządow ej 
okręgu P szczyna w Domu Ludowym . R eferent 
p. inż. T w aróg , bud. pow iatow y.

Kłodnica. W  niedzielę, dnia 15. L 33. o godz. 
16 odbędzie się w Klodnicy na sali K rząkały  ze­
branie N. Ch. Z. P.



Nasza pierwsza wielka

Wysprzedaż
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Prosimy obejrzeć nasze wystawy.

m

Inwentnrowa rozpoczęła się
We wszystkich oddziaffach sprzedaje się towary tylko KACI 
Pierwszorzędnego gatunku, których ceny obnażyliśmy aż do 5 0

Czwartek

stycznia

M ax B orin sk i Sp. z 
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po cem ach b a rd z o  u m ia rk o w a n y c h  i d la  k ażd eg o  
d o s tę p n y c h : jadaJkę zł. 250,— . g a b in e t m ęski 
d ę b o w y  kom pl., p ian ino  c z a rn e , m ark i niem . zl. 
600.—, z e g a ry  s to jąc e , b iu rk a  m aszy n y  do  s z y ­
c ia , b u fe ty  z pom ocn ikam i, 1 b ila rd , k a n ap y  le ­
żank i, lu s tra , s to ły , k rz e s ła , sk ó rą  k ry te  z eg a ­
r y  w ó z ek  d z iec in n y , sz a fy , k a n ap y  ż obiciem , 
o b ra z y ,  łó żk a  z m ate r., m eb le  k u chenne , sto! ki 
n o cn e , ieks ikon  B ro c k h au s  12 tom .) i ró żn e  inne 
meW e.

Dom licytacyjny
K ato w ice , «1. W o je w ó d z k a  27 w  po d w ó rzu .

D nia  23. s ty c z n ia  1933 r. o godzin ie  lo  rano  
ro zp o czn ie  się w m ag azy n ie  k o n fisk a t (D w o rzec  
k o lc o w y  .—  to w a ry )  U rzędu  C e ln eg o  w K ato 
w icach  k ilk u d n io w a  p ub liczna

licytacja
ró ż n y ch  z a g ra n ic z n y c h  to w a ró w , sk o n fisk o w a ­
n y ch  na rz ec z  S k a rb u  P a ń s tw a  jak  też  tow a 
ró w  n iew y k u p io n y c h  p rzez  o d b io rcó w  w p rze  
p isa n y m  term in ie . T o w a ry  o ie sp rze d an e  na i 
c y ta c ji  p ie rw sz e j b ęd ą  b e zp o śred n io  po u.koń 
czen iu  te jże  w y s ta w io n e  po ra z  d rug i do sp rz e ­
d a ż y .

S z c ze g ó ło w y  w y k a z  to w a ró w  p rz ez n ac zo ­
n y c h  do  lic y tac ji, m ożna  p rz e g lą d a ć  w  tu t. U rzę ­
dz ie  w  g o d z in ach  u rz ęd o w y c h  (8— 15) od dnia 
20. s ty c z n ia  1933 r. p o c zą w sz y .

K ierownik U rzędu:
W . K aczorow ski,

N acze ln ik  W y d z ia łu .

Firma J i o p o w f  w z i i a d
Z aw iad am ia  P . T . c z ło n k ó w , że

I M
o d b ęd z ie  s ię  dnia 5. lutego i933  p u n k tu a ln ie  o 
g o d z in ie  14-tej (2 -g ie j)  w  sali „ H o te 1 Z w e ig “ Żo 
Ty. R ynek .

P o rz ą d e k  d z ie n n y :
1. Z agajen ie .
2. S p ra w o z d a n ie  Z arz ąd u , Kom isji R ew izy j­

nej i ud z ie len ie  ab so lu to riu m .
3. W y b ó r  Z a rz ąd u  i R ad y  N ad zo rcze j.
4. W o ta e  w nioski.
C z ło n k o w ie , b io rą c y  u d z ia ł w W aln em  Z g ro ­

m ad zen iu  mieszą b y ć  z a o p a trz e n i w  leg ity m ac ję  
c z ło n k o w sk ą , k tó ra  pow inni p rz y  w stęp ie  o k a ­
z ać .

Z a r z ą d .

Chorzy!
Leczę w szelk ie  choroby, przedew szystk iem  
chroniczne, cierpienia na raka i w enerycz­
ne. Uprasza się  przynieść m ocz poranny  

L eczen ie  naturalne.

i .  Sedlacsek
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godzin y  9 — 12 i 4 — 6 
w niedzie lę  od godz. 9 — 11. 

Broszurki w ysyłam  bezpłatnie.

Perłowy lakier do paznokc

Najmodniejszy.

f l

m iasta  Królewskiej Huty
wprowadza state

V

oszczędnościowych.
Każdy posiadacz książeczki wkładowej tejże Kasy na  
sum ę najmniej zł 3UU.—  z w ypow iedzen iem  najmniej 
3-ch m iesięcznem , bierze udział w losow aniu  premji,  
które odbyw ać się będzie k ażdego  15-go m iesiąca.

Co m ie s ią c  będzie wylosowane 2 premje 
po zł 260 ,— i 10 premji po zł 100,—

.. . . . . . .  , i.-ą, ‘ 9*

1-sze ciągnięnie j u ż 15-go marca 1933 r.
W ym aganą  kwotę m ożna składać r ó w n i e ż  r a t a m i .  

Bhższe szczegó ły  w Kasie. I
ie k  od  b ó l u  głowy  d l a  d o r o s ł y c h

W A L S K I P I A
ó ł c c ł o w y ' W

j k  ■  ( mEMICZNU f-ARMMC EU TYCZNA.AP.KOWALSKIWvawb

i .
-Oi c p o s a u y  gig MOKO.e

Dobra fryzjerka biegła 
w w odnej ondulacji, że 
a-zkowej i m an icu re , pu 
szu k rw an a . S iem ian o ­
w ice P . S ie m ian o w sk ie ­
go, P a w e ł N aw ra t.

Sp rzeća w a czk a  k ie łb as 
p o trze b n a . N ow y By 
tom. B a lach o w sk i.

Spólnik  z k ap ita ł. 3000 
zł. p o szu k iw an y  celem  
p o w ięk szen ia  fa b ry k a ­
cji m aso w eg o  a r  ty ku, u 
P o trz e b n i tak że  d z ie t­
ni o d sp rz e d a w c y . k u p ­
cy  i do m o k rążn i. Z g lo  
szen-ia do ad m in istrac ji 
pou „C o d zien n y  a r ty ­
kuł “.

iH d U ż a

Dyrekcja Śląsk iej Szko  
ły  M uzycznej w K ato­
w icach  ul. S z o p en a  16 
przy jm u je  zap isy  ucz­
niów  na II p ó łro cze  (do 
10 lu tego) do w sz y s t­
kich d z ia łó w  m uzyki. 
D 'a  dzieci u rzędn ików  
zn le ulgi w op łacie  
U czn iow ie k o rz y s ta ją  z 
ulg ta ry fo w y c h  k o le jo ­
w y ch  75 p ro c .

2 pokoje um eblow . z u- 
ży w an ie m  łazienka i 
kuchni p o trzeb n e  od l 
lu tego rb . d la  m ałżeń ­
s tw a  z 2 dzieci. Zgłosz 
do adenin, pod „2 poko- 
je“ .

p p r z c c j d z e I
Mc ocykl 251) cem  „ E x ­
c e ls io r"  g o to w y  do ja­
zdy tan io  do  sp rz e d a ­
nia. M y sło w ice , P o ­
w stań có w  21. B ański.

D o b ry  m agie l do sp rz e  
dan ia . In fo rm ac je : M ała 
D ą b ró w k a , H a lle ra  32, 
Jan  PorwiT.

M iód lip co w y  pod g w a ­
ran cją  prawd,z. pszczei 
ny d e se ro w o  - k u ra cy j 
ny n a jlep sze j Jakości 
w y s -łam y ku. najw ięk  
szem u zad o w o l. 3 kg. 
6,60 zł., 5 kg. 9,50 zł. 
10 kg . 16,50 zł., 20 kg. 
32 zł., 30 kg 46 zl. 60 
kg. 87 zł. w ra z  z b la- 
sza-nkam i i o p ła tą  pocz 
tow ą  — k o le jo w ą  fran- 
ko m ie jsce  o d b io rcze  
..P a s ie k a"  P o d w o ło czy - 
ska lr. 29a (Małopo-I- 
sk a ). i

M asarnia, kom pl urzą 
dzo n a, m aszy n y , mo-t ir 
6 P  .. sp rz ed a m . W ia 
do m o ść : B y tk ó w  Mi
ch a tk o w sk a  4.

M ięso, co d zien n ie  św ie ­
że  ty lk o  c ie lęce  lub wo 
low e, p lęc iok ilow e pacz 
ki -a  4,80 zł. 4 kur y  
tłu s te  6,20 o p łaco n e  za 
za':ćziką w y sy ła  Dom 
E k sp o ito w y  P o m o rz a  
nyv23.

|  n a i ry m o n .a  <te |

O żenek! S ta rsz y  k aw a  
le r  z d o b re j k a to lick ie j 
ro d z in y , n ie dzisiejs-z. 
zasad , za  z am ia r z a ra z  
się  ożenić. S ta rs z e  p an ­
ny lub w d o w y  m a ją ­
ce  sz c z e re  zam ia ry  r y ­
chło  a szczęśliw ie  w y jść  
zam ąż  a ch cące  m ieć tnę 
ża  z d o b ry m  c h a ra k te ­
rem  i bez  n a ło g ó w , ze­
ch cą  n a d es ła ć  sw e  o- 
fe rty  m o ż liw ie ' z fo to ­
g ra fią  pod lit. „L. K. 
825“ do ad  mi>n. „K ato- 
iika P o lsk ieg o  ‘.

r

Mały w ydatek a w ie l­
ka k orzyść  stanow i 
drobne o g ło szen ie  w 

nasze l ą a /e c le !

C hcesz co  sprzedać — 
daj drobne og ło szen ie  

do naszej g a zety !

W łaścic iel is tn ie jąceg o  
od 3o lat i d o b rz e  p ro ­
sp e ru jąc eg o  h o te lu  i re ­
s tau rac ji bez d ługu  w 
okolicy B ielska b a rd zo  
d o b rz e  się p re z e n tu ją ­
cy  w y z n an ia  rzy m sk o - 
ka to lik  poszukuje  z po­
w odu b ra k u  c za su  tą 
d ro g ą  to-w arzyszki ży- 
cią  w w ieku Qd 25—35 
la t z od p o w iedn ią  go ­
tó w k ą . Ł ask . z g ło sz e ­
nia z fo to g rafią  d o  „R e­
s ta u ra c ji"  w B ielsku  p'. 
B o les ław a  C h ro b re g o  5.

k o z n e

P rzy dw urazow em  za­
m ów ieniu  d ro b n eg o  o- 
g ło sz -n la  o niezm ienio- 
tm ... tek śc ie  b ezp o śre  
d n io  w . n asze j adm im  
stra c ji, u m ieszczam y  
safno  ogło-szenie bez i 
tn ie  po raz trzec i. 
te j u 'g i m ogą k o rz y - 
ty lk o  o so b y  p ry w a

(iłuchota. szm n. cie.,
n en ie  u szó w  u lecza  ­
ne S e tk i podzięk o w ań  
Ż ądajc ie  b ezp ła tn e j do 
ucza jące j b ro sz u ry , i  
Z le iln e r. — K atow ice. 
Mick ew icza  22.

Najlepszy skutek przy­
noszą drobne o g ło sz e ­
nia w  naszej g a zec ie '

Chem ika D-ra Franzosa, jedyny  radykał 
ny 1 w ypróbow any środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasow i itp. w szędzie do nabycia. 
W yrób  I g )ó w ..a  sp r z e d a ż
APTcKA MIKOLASCHA

Lwów, K opernlxa  1.

ćjiiiii ni inn im  im  iii i i i i iii iiii iii  iii iii n u n  u n im  

= Czekolada kontekły  =

. „ M U S I  O T * “  |
w y b o r o w a  z n l e t z n a  E  

Śmietan nowa E
S o r z A a  — iticlza 

tył  bo

= w 'Fabryce Czekctady  =
E  K a t o w i c e ,  u l .  3 - g o  M a j a  n r .  1 9  E  
=  i P r z e d s l a w ,  c i e l i  p o s z u k u j e m y .  ^  
E  —  — ‘P r ó b k i  d a r m o .  — —

r i l l l l l l l l l l l l l i l l i i i i i i i l i i i l l l l lMlll l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l lE

>
p @ f

łn iem ilc iw on i  rq fc.ndq  i p a c h  m u w o  
z n a n y  i n ie z a s F q p io n v  o d  i / j  w ie k u

S U D O R Y M
l  S I T K I E M

FABRYKA CHEMKZNO-FAOMACeUTYCZNA
„ A P .K O W A L S K I "  w a r s z a w a

Kto zanrerza now'ększyć
swe u b r , t y  banalow e i tow arow e,

K t o  c h c e  s p r z e d a ć  l u b  k u p i ć

|  dom, ztermę, gospouarstw o, m eble, ifp.

Kto szuka pracowników
tiandiuw^cu, loDutmKów, rzem ieślników , 
uczni, Służących itd.,

,est bez za ęcia
en niechaj um ieści odpow iednie  ogło- 
en e za n i s k ą  opłatą z w elką dla 
ebie korzyścią w naszych wydawm et- 
ach, a więc w K atoliku Kolskim i 
ąskim , G ońcu bląsic.m , uór.ios iąza  

j  i caw iazace b ią sk .e j. — teazde 
ąłoszem e ukazuje się we wszystkich 
.iszych gazetacn za jed n ą  opłatą! — 
igioszenia takie m ają w ielkie znaczenie 
pizynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 

•asze s ą  najpoczytniejsze i n ajbaidzie- 
.ozpow szechnione na Mąsku. O g ła sza ,-  
cre s .ę  za tem  w  naszyci; w ydaw n.ctj 
wach.

m e r a i  mm i m i j  
a oasz m  a i z m o in y i .


